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OKGAH POLSKIEGO STROKHICT0A LUDOWEGO.
R e d a k t o r  n a c a e l n y  J A K Ó B  B O J K O .

K o s z t u j  e  
n a  c a ł y  r o k :

N a le ż y to ść  p ła c i  s lq  
z  g ó r y , r o c z n ic  lu b  
:: p ó łr o c z n ie . ::

w Galicji i całych A u stro -W ęgrzech ..........................................4  korony. _
do K rólestw a P olsk iego i R o s j i ...................................................2  ruble. f
do cesarstw a niem ieckiego   4 marki. □
do A m eryki, Rum unji, Danji, A nglji, A fryki, A ustralji 5  koron. 1
N um er p o je d y n c z y  8  halerzy. *

P obieranie „Przyjaciela L uduŁ m ożna rozpocząć każdego czasn  i od tego dnia oblicza się należytość.

R ękopisów  nie zwraca się, listów  nieopłaconych nie przyjm uje się. Do listów  w ym agających  odpow iedzi, należy dołączyć  
m arkę na odpow iedź. Reklam acje (nie zaklejone) są  w olne od opłaty pocztow ej.

W sz y ty  ludowcy powinni mieć ile m ożności jedno 
zgodne zapatrywanie na tfcżdą spraw ę polityczną. 

W tym celu Haidy ludowiec powinien czytać

„przyjaciela £ndr‘
jaro jedyny organ Stronnictwa.

Narodowi guślarze.
Jest wielka różnica pomiędzy fachowo wy­

kształconym  lekarzem, a guślarzem  czyli znacho­
rem. Lekarz praw dziw y s tara  się zawsze sumien­
nie zbadać organizm  człowieka, którego ma le­
czyć — guślarz natom iast nie tylko że nie zasta­
naw ia się nad tem. kto na co choruje, ale naw et 
choćby chciał to nie może, bo nie ma po temu 
potrzebnych Koniecznie wiadomości. Tak też rzecz 
się ma i z działalnością polityczną stronnictw.

Każde stronnictwo wywiesza swój program , 
k tóry ma być niejako receptą na uleczenie i u re­
gulowanie stosunków społecznych i narodowych. 
Jest jednak różnica nie tylko pod względem pro­
gramów, ale i w sposobie w ykonywania tychże. 
Otóż co do metody, czyli sposobu leczenia naro­
du na grunce politycznym, to narodow i dem okra­
ci czyli wszechpolacy okazują się zawsze nie le­
karzami, ale znachorami-guślarzami. Jak  zwykły 
znachor tak i polityczny guślarz wszechpolak uży­
wa zazwyczaj kadzidła i czarów.

I  nie można sobie dzisiaj już inaczej wyo­
brazić polityka wszechpolskiego. P rzed tymi, od 
których jest zależny trzyi a kadzielnicę i kłania 
się do ziemi a resztę współbraci stara  się otum a­
nić i jak to się u nas mówi o guślarzach: »za-

momić*. A jak  znachor dla każdego ma jakąś 
»specjalną* modlitewkę, tak  guślarz polityczny po­
stępuje tak  samo. Ja k  zacznie określać zmyślać* 
tak  i otum ani na chwilę każdego, kto go nie zna, 
bo on dla każdego ma specjalne »fajne« lekar­
stwo. Człowieka inteligentnego jak  się taki gu ­
ślarz uczepi, to będzie w niego wmawiał, że tyl­
ko inteligencja jest pow ołana do kierow ania w ' 
narodzie itd. itd do tego stopnia, że każdy m ając 
jakąś am bicyjkę czyli zarozumiałość, łatw o w to 
poczyna wierzyć. Gdy już otum ani i okadzi, od­
chodzi pan  guśiarz do rękodzielnika i opow iada 
mu o przemyśle, handlu  i innych  rzeczach, o któ­
rych myśli rękodzielnik i przemysłowiec.

Znajdzie i tu taj czasem ja k ą  biedną ofiarę, 
to znowu w ędruje do chłopa i opowiada mu, że chłop 
jest podwaliną społeczeństwa i podporą — ale jest 
to tylko opowiadanie i nic więcej, bo gćy  chłop 
zażąda praw należnych mu, jako podstawie spo­
łeczeństwa — narodu, tc wszechpolski znachor 
ucieka, udaje, że nie dosłyszał o co się rozchodzi 
i pudróżuje do żydków tłumaczyć im, że im to 
nie zaszkodzi jak  się będą nazyw ać Polakam i. — 
Pochwali ich — jak  go nikt nie słyszy — za to, że 
trzym ają handel w rękach okadzi znowu trochę 
i odchodzi.

Oczywiście, że po takiej wędrówce śmieje się 
ze swoich »pacjent.ów« do rozpuku to inna rzecz. 
Bo nie tylko, że każdego poblagował, ale jeszcze 
kazał sobie dobrze zapłacić. I  to jest właśnie nie­
szczęściom dla narodu, że są ludzie, którzy się da­
ją  wodzić za nos znachorom-guślarzom, zam iast 
poszukać dobrego lekarza.

Póki jeszcze czas, powinien każdy — komu 
leży na sercu polepszenie warunków bytu  narodu, 
odsuwać się od wszechpolskich bałamutów, któ­
rych czynami są gładkie słowa i tylko słowa, a gdy 
się zdobędzie na jaki czyn — to chyba na fak to r 
stwo. Krzyczą, kadzą i zażegnują, ale przecież już 
teraz u mądrzejszej i lepszej części społeczeństwa 
nie znajdują posłuchu.
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Chwała Bogu, o tw ierają się ludziom oczy na 
wszechpolską blagę, coraz więcej ludzi wstydzi 
się wszechpolaezków, bo jakże się nie wstydzić 
takich panów, którzy interes narodow y uw ażają 
za dojną krów kę dla siebie. Przez prostow anie 
ich obłudy i kłamstw dopiero się dowodzi, że się 
życzy narodow i dobrze, tak  jak  się w yrządza 
przysługę człowiekowi, którego się w yryw a z rąk  
niesum iennego guślarza.

I  społeczeństwo całe powinno już raz sobie 
powiedzieć: Precz z kram arzam i interesów  naro ­
dowych! Precz z guślarzam i politycznymi!

S * a ° ! o
daje B ank parcelacjyny we Lwowie

od wkładek oszczędności, mniejszych, niż 5,000 F., 
a od wyższych nad  tę W o tę  płaci większy p ro ­

cent wedle umowy

c & o  * ! 7 0 !o
Podatek rentow y opłaca Bank sam z własnych 

funduszów.

?roc«sy strasznie m sz:z§  ch ło p iw . KniHajray pro­
cesów . „ te p sz a  słom iana zgoda, niż z ło ty  p oces.“

Przeciw traktatom handlowym.
Mowa p osła  J a c h o w i c z a ,  w yg łoszon a  w K ole polsk iem  

dn:a 26 czerw ca b. r.
Jeżeli my włościanie zabieram y głos w tern 

W ysokiem Kole, to nie w myśli, aby was panowie 
przekonać, bo już pan referen t powiedział, że ani 
wy nas, ani my was nie przekona my. Czynimy to 
poprostu  z obowiązku, aby wam przedstawić, jaka 
k rzyw da nam  włościanom stanie się przez zatw ier­
dzenie trak ta tu  rum uńskiego i przez uchwalenie 
ustaw y, upow ażniającej rząd  do zaw arcia trak ta ­
tów z innemi państw am i sąsiedniemi.

Zatwierdzeniem  i uchwaleniem tej ustawy wy- 
dajem, niejako wyrok zagłady dla włościaństwa.

Taka krzyw da, jaka  nam  się stanie, jest nie 
do wypowiedzenia. Zapow iada ona ru inę włościan, 
a uszczerbek dla małomieszczan.

Już wczoraj mówiono, że chowem trzody chle­
wnej trudn i się praw ie każdy z włościan, a naw et 
najbiedniejszy. I tak  jest istotnie. Z wiosną bo­
wiem stara  się każdy, nieraz zapożycza się, aby 
prosię kupić i wychować przez lato traw ą, czy 
rozmaitym] odpadkam i (sa takie wypadki, że sam 
nie zje, tylko prosięciu da) na to, aby mógł wie­
p rza  w jesieni sprzedać, podatki i inne potrzeby 
pozapłacać, a jeżeli mu co zostanie, aby siebie 
i dzieci na zimę okryć i opału kupić.

Dzieje się nieraz — proszę panów, że rząd  
przez swoje o rgana w ydusza ostatni grosz z chło­
pów za podatki i wbrew ustaw ie sprzedaje osta­
tnią krow ę lub odzież na licytacji. A czegóż do­
piero teraz oczekiwać można, jeżeli wolno będzie

sprow adzać mięso do k ra ju?  Z czegóż chłop grosz 
wydobędzie i opłaci w szystkie podatki i potrzeby, 
jeżeli trzoda i bydło spadnie za bezcen.

Powiadacie panowie, że agrarjuszo czescy, 
niemieccy i inni godzą się na to za pewnem ze 
strony rządu  w ynagrodzeniem  strat, jakie ponie­
sie rolnictwo.

Nic dziwnego. Tam m ają fabryki, organizację 
i m ają sposoby do zastąpienia tych szkód. U nas 
w Galicji cóż jest? Zarobek jak i istnieje, nie wy­
starczy naw et na  wyżywienie i okrycie, a skąd 
wziąść na podatki, k tóre rok  rocznie się wzm aga­
ją, skąd opędzić rozm aite ciężary i konkurencję, 
jeżeli się chłopu odbiera ostateczny środek ra tu n ­
ku  tj. chów trzody i bydła. R ząd s ta ra  się niby
0 podniesienie rolnictwa, równocześnie jednak  ro ­
bi trudności w hodowli trzody i bydła. — Jeżeli 
u  nas hodowla upadnie to i nawozów nie stanie, 
a jak  nawozów nie będzie, to i urodzaj zawie­
dzie, bo włościanie nie są w stanie kupow ać n a ­
wozów sztucznych.

A w dodatku  wspomnijmy, że rok  rocznie 
w ystaw iony jest nasz k ra j na  rozm aito klęski ele­
m entarne — jak  nie na posuchę, to na deszcze
1 ulewy.

Staracie się panowie, aby mieszczanie mieli 
tanie mięso, a o chłopie, tej podwalinie narodu, 
na której ma być odbudow ana przyszłość zapom i­
na się z sercem lekkiem.

Nie jest że to ciekawa różnica, że dla jednych 
koniecznym w arunkiem  życia jest mięso, a dla 
drugich w ystarczy kartofel i kanusla.

Zresztą mięso powinno być tańsze, gdyż by­
dło i świnie o 30 do 40 procent tańsze są niż za 
la t poprzednich. A czy mięso tańsze? Nie, sami 
twierdzicie, że tak  nie jest, bo handlarze um ieją 
w yśrubow ać korzyści i tuczą się chłopską krw a­
wicą.

Jeżeli chłopów w Galicji jest 80 proc., a mie­
szczan 20 proc., to powinniśmy się wszyscy sta­
rać o to, aby ułatwić egzystencję tym, od których 
zależy byt i istnienie społeczeństwa Już nie mówię, 
aby włościaństwu było dobrze, bo chłopu trudno 
się doczekać takiej względności, ale aby mógł 
przynajm niej egzystować.

Przwcież to jasne jak  słońce, że jeśli wsie, te 
80 proc., ludności będą się miały dobrze, to i m ia­
stom tym 20 proc. ludności będzie lepu ,. Należy 
tylko uregulow ać handel i uwolnić ludność tę 
i tam tą ód wyzyskiwaczy.

Jeden  z mówców wczorajszych powieazłał, 
że czy z nam i czy bez nas — rozumieć przez to 
należało całe Koło — trak ta t przejdzie. Pytam  
więc, co jest p raw dą? Czy to, co kilka razy pod­
czas Koła zapewniał, że rząd  liczy się z Kołem, 
i bez zezwolenia Koła nic nie zrobi, czy tamto, 
że rząd  i bez Koła zawrze trak taty? Jeżeli jest 
praw dą, że rząd  napraw dę liczy się z Kołem, to 
proszę was panowie, użyjcie tego wpływu Koła 
na rząd, aby naszego k ra ju  i włościan nie krzyw ­
dził. Jeżeli zaś to jest praw dą, że nic nie potrafi­
my zrobić w tym  parlam encie, to pytam  się, poco 
tu  siedzimy wszyscy? Czy n* to, aby być cięża­
rem dla naszego k ra ju  i naszych wyborców?
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Dwa la ta  już upłynęło od kiedy zasiadam y 
w tym parlamencie, jeżeli nam przyjdzie stanąć 
przed wyborcami, to czerń się możemy p iszczy­
cie? Chy'_a nowo nałożonymi ciężarami. Nie wy­
pada nam  nic innego powiedzieć, jak tyiko to, 
co poprzednicy nasi mówili; »nic nfe zrobiliśmy, 
Niemcy nie daii«. Dzisiaj, proszę panów, wszyscy 
skarżą się na drożyznę. Urzędnik, czy wższy, czy 
niższy i sługa państwow y wołają o podniesienie 
pracy — robotnik fabryczny chce skrócenia czasu 
pracy, a większego w ynagrodzenia, a tylko chłop 
narażony na  rozm aite k ęski elementarne, musi 
przym ierać głodem i kontentow ać się kapustą, 
gdyż i to wszystko co chłop kupuje drożeje, a co 
produkuje tanieje, i jeszcze ma potanieć.

Więc taką jest opieka rządu?
A p. BatagJja nazyw a to koniecznością pań­

stwową?
Ale my chłopi powiadamy, że jeżeli rządowi 

zależy na tern, aby państwo było w dobrych sto­
sunkach z sąsiedniemi państw am i — to niechaj 
czyni to w taki sposób — aby te dobre stosunki 
nie były połączone z krzyw dą własnych obywateli.

Zabaw ka we wojnę — potem traktaty , oto 
dobrodziejstwa, jakie nam rząd daje. Cóż o takiem 
rządzie można powiedzieć i myśleć? C hyba tyle, 
co jeden z naszych powiedział pisarzy:

— Panowie źle się bawicie — dla was jest 
to 'g raszką, nam chodzi o życie.

Niechaj się rząd postara, aby grun ta były 
drenowane, rzeki uregulowane, fabryki pozakła­
dane tak, jak  w innych krajach, to wtenczas mo- 
żnaby z nim traktować. Możnaby rokow ań spró­
bować, chociaż wiemy, coby chłopi dostali z tego, 
co rząd  obiecuje.

Słyszeliśmy od szefa sekcji, że rząd wy- 
zaproszenie Koła ouegdaj w yłuszcza ł sp raw ę traktatów , 
asygnow ał ćwierć miljona na popraw ę handlu pło­
dami surowymi, a wiele więcej dał na  popraw ę 
rolnictwa. Ale teraz zapytajcie panowie chłopów, 
czy co wiedzieli o tern wszystkiem, czy sły szeli
0 tern cokolwiek, nie mówiąc już o tern, zy co 
z tego skorzystali.

Mam nadzieję panowie, że pomimo iż prze­
mawiacie, to jednak głosować za traktatem  nie 
będziecie.

W ierzajcie nam panowie, że nie chodzi nam 
°  iadne względy, o żadną politykę lub agitację, 
ale że nam chodzi o egzystencję naszą, dzieci n a ­
szych i tych wszystkich mas ludowych, k tóre tu 
^p rezen tu jem y . Przeto proszę was panowie, je- 
?eh wam leży na sercu dobro kraju , dobro wło- 
ściaństwa i małomieszczan, bo oni także hodują 
trzodę chlewną — to dołóżcie wszelkich starań, 
&by trak ta t nie przyszedł do skutku ze szkodą 
K ościan.

A jeżeli wam zależy na tem, aby Koło pol­
skie, aby ta reprezentacja krajow a była solidarną
1 szła zw artym  szeregiem, to odwołujcie się do

tej solidarności nie tylko wtenczas, kiedy chodzi 
o interesa miast, ale i wtedy, kiedy chodzi o wsie.

Spodziewam się przeto, że nie tylko nie sia­
nie na  przeszkodzie, abyśm y my, przedstaw iciele 
włościan głosował przeciw traktatom , ale i wy 
z nam i to stanowisko zajmiecie, a wtenczas nie 
słowa, ale czyny wasze panowie przekonają nas, 
że zarów no dbacie o dobro mieszczan, jak  i wło­
ścian.

Ostrzeżenie!
Zwracam y uwagę wszystkich Przyjaciół, że 

założony niedawno w Krakowie (w Rynku) Bank, 
zwący się »Bankiem parcelacyjnym« — n i e m a  
n i c  w s p ó l n e g o  z n a s z y m  B a n k i e m  p a r -  
c e l a c y j n y m  we  L w o w i e  i nie pozostaje, tak 
jak  lwowski, pod kontrolą mężów zaufania i po­
słów Polskiego Stronnictwa Ludowego — ’ud więc 
nie powinien zwracać się do niego z lakiem za­
ufaniem jak  do lwowskiego B anku parcelacyjnego.

D yrekcja naszego B anku zwróciła się już 
przeciw temu Bankowi krakow skiem u w drodze 
sądowej, by mu sąd wzbronił używ ania naszej 
firmy, aby włościanie nie byli w błąd wprowa­
dzani.

pijaństw o prowadzi do zguby zdrowia i majątku. 
UtiiKajtny pijaństwa jaK nieszczęścia.

Obwałowania Wisły od jawijzowic do Krakowa.
W myśl uchwały sejmowej z 11. lipca 1902 

zarządził W ydział krajow y pom iary dla opraco­
wania projektu obu Drzegów Wisły od ujścia Prze- 
mszy do Krakowa, k tóre to pom iary w ykonane 
zostały w latach 190? i 1904. P ro jek t techniczny, 
opracow any w r. 1905 nie mógł być przedłożony 
Sejmowi, gdyż M inisterstwo spraw  w ew nętrznych 
(centralne biuro hydrograficzne) staw iało trudno­
ści, uw ażając to obwałowanie za niepotrzebne 
a w międzyczasie Namiestnictwo zmienno szero­
kość regulow anej Wisły, tak  iż projekf musiał być 
na  nowo przerabiany.

Poniew aż wylewy Wisły ̂ od r. 1903 praw ie 
co rocznie się pow tarzają, zażądał W ydział k ra ­
jowy od władz centralnych wydelegowania oso­
bnej komisji, k tó ra  po zbadaniu rozm iarów  po­
wodzi w m aiu 1908 uznała to obwałowanie nie tyl­
ko za potrzebne, ale za n a g ł e .

Na podstawie p ro jek tu  opracow anego przez 
kraj. biuro melioracyjne, postanow ił W ydział k ra ­
jowy przedłożyć Sejmowi na najbPżej sesji p ro ­
jekty  ustaw  zapew niająch o b w a ł o w a n i e  l e ­

Polecamy gorąco naszym rodakom
kolidską dom ieszkę uo kawy.
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w e g o b r z e g u  W i s ł y  o d  u j ś c i a  P r z e m s z y  
d o  B i e l a n  w p o w i a t a c h  c h r z a n ó w s k . m ,  
i k r a k o w s k i m ,  tudzież o b w a ł o w a n i a  p r a ­
w e g o  b r z e g u  W i s ł y  o d  u j ś c i a  P r z e m s z y  
d o  B o d z o w a  w p o w i a t a c h  b i a l s k i m !  w a ­
d o w i c k i m  i w i e l i c k i m  ( p o d g ó r s k i m ) .

t . P r o j e k t  o b w a ł o w a n i a  l e w e g o  
b r z e g u  W i s i y  o d  P r z e m s z y  d o  B i e l a n  
obejm uje budowę 61'8 kilometrów wałów nad  Wi­
słą i 207 kilometrów obwałowania dopływów W i­
sły (potokow Sanoka, Ruano, Regulica, P łazanka 
i Chełchło), razem  82-5 k i l o m e t r ó w  w a ł ó w ,  
regulację 14 potoków łącznej długości 48 3 kilo­
metrów, 66 rowów oznaczających łącznej długo­
ści 83'2 kilometrów, budowę 33 szluz i 55 prze­
pustów  wałowych, z betonu i żelaza, 74 mostów 
żelazno-betonowyeh na  potokach i rowach, 3 szlu- 
zy kolm atacyjne we watach dla zam ulenia starych 
ko ry t Wisły, 9 szluz na  potokach dla naw odnie­
nia łąk  i pastwisk, 140 stopni i 205 progów be­
tonowych na potokach dla złam ania spadu ko­
sztem 9,000.000 k o r o n ,  P rzez te roboty ma być 
ochroniony od powodzi obszar 12.792 morgów 
urodzajnych gruntów  nadwiślańskich w 28 gmi­
nach i obszarach dworskich, tudzież domy mie­
szkalne i zabudow ania gospodarskie w 16 gmi­
nach (w lem kraj. szkoła rolnicza w Czernichowie).

Roboty m ają być wykonane w latach dwu­
dziestu przez 3 eh inżynierów  p o c z ą w s z y  o d  
r. 1910, tak  iż corocznie będzie do przebudow ania 
suma 450.000 kor.

2. P r o j e k t  o b w a ł o w a n i a  p r a w e g o  
b r z e g u  W i s ł y  o d  P r z e m s z y  d u  b o d z o -  
w a obejm uje budowę wału nadw iślańskiego na 
długości 585 kilometrów, wałów ochronnych nad 
Sołą, Skawą, Skaw iną i 9 innym i dopływ am i Wi­
sły łącznej długości 534 k i l o m e t r ó w  w a ł ó w ,  
razem  111*9 k i l o m e t r ó w  w a ł ó w ,  regulacją 
20 d o p ł y w ó w  W i s ł y  ł ą c z n e j  d ł u g o ś c i  
439 kilometrów i w ykonania 96'8 kilometrów ro ­
wów osuszających, dalej budow ę 89 szluz i 116 
przepustów  w wałach z betonu i żelaza, 700 me­
trów muru ochronnego wzdłuż kolei państwowej 
Oświęcim-Podgórze w gminie Dworach, 51 me­
trów  żelazno-betonuwych i 65 przepustów  drogo­
wych z ru r  betonowych, 2 szluzy dla kolm atacji 
starych łożysk Wisły, 3 szluzy na potokach do 
nawodnienia, 168 stopni i 74 progów na potokach 
i rowach kosztem 11,200.000 k o r o n  Projektow a­
ne roboty m ają na celu oenronę przed powodz’’ą 
i oszuszenie 14.813 morgów gruntów  nad  wiś1ań- 
skich w 34 gminach i obszarach dworskich, tu­
dzież ochronę od zalewu domów mieszkalnych 
w 25 gminach, kolei nadw iślańskiej i projektow a­
nego kanału  spław nego między Zatorem  a Sam- 
borkiem.

Roboty zam ierza W ydział krajow y wykonać 
w latach dw udziestu przy użyciu trzech sił techni­
cznych począwszy od r. 1910, przeznaczając na 
budowę rocznie kwotę 56C.000 k o r o n .

□prócz tych 2-ch projektów  przedłoży W y­
dział krajow y Sejmowi:

3. P r o j e k t  o b w a ł o w a n i a  p r a w e g o  
b r z e g U W i s ł y  o d  J a w i s z o w i e  ( u j ś c i a

D a ń k ó w k i )  d o  P r z e m s z y ,  k tóry  to pro jekt 
opracow any przez c. k. Namiestnictwo (na dłu­
gość 18 kilometrów) ma na celu ochronę 2.337 
morgów gruntów  w 6 gminach i obszarach dwor­
skich pow iatu bialskiego kosztem 1,160.000 kor. 
Roboty przeprow adzić ma Namiestnictwo w ciągu 
la t pięciu począwszy od r. 1910.

W myśl nowej ustaw y melioracyjnej z 4 sty­
cznia 1909 Dz. p. p. Nr. 4. przyczynić się ma do 
kosztów wszystkich powyższych 3 przedsiębiorstw  
w sumie 21,360.000 kor. powiatowy fundusz meljo- 
racyjny  50%, fundusz krajow y 40%, interesow ane 
zaś pow iaty 10%, Datek 10°/„ powiatów zaliczy 
w myśl powołanej ustaw y melioracyjnej fundusz 
krajow y, tak  iż pow iaty dopiero po ukończeniu 
robót, zwrócą ten datek funduszowi krajowem u, 
mieć zaś będą praw o do ściągnięcia datku  od 
interesowanych właścicieli gruntów, domów i za­
kładów.

Do prelim inarza funduszu krajow ego na 
r. 1910 wstawił W ydział krajow y ze względu na 
nagłość robót pierwsze ra ty  zasiłków krajow ych 
(łącznie z datkam i powiatów) na obwałowanie:

1) lewego brzegu Wisły poniżej Przem szy 
w kwocie 225.000 kor.;

2) praw ego brzegu W isły poniżej Przem szy 
w kwocie 280.000 kor.;

3) praw ego brzegu granicznej Wisły od J a ­
wiszowic do Przem szy 116.000 kor.

Andrzej Kędzior 
dyrektor kraj. b iu ra  melior.

Dwa mlljcmy koron
złożył już lud polski z całego kraju , wychodźcy 
z Prus, naw et z Ameryki, jako oszczędności swoje

w Banku parcelacyjnym we Lwowie.

Chłopi potrafią bronić sK^ecznio sw oich interesów  
tylHo w  iaH? sposób, gdy sl? w szyscy  zjednoczą w  jedną 
armję jai;o jedno stronnictwo.

Folstfie Stronnictwo Indow e potrafiło jnż najwięcej 
chłopów zjednoczyć, dlatego roznm powiada, źe dc tego 
stronnictwa powinna s i f  i reszta chłopów  przyłączyć.

Zgromadzenia.
Aiblgowa. Dnia 25. lipca b. r  odbyło się u  nas 

zgromadzenie, na którem  poseł J ó z e f  J a c h o ­
w i c z  złożył spraw ozdanie z czynności poselskich 
w parlam encie przed  blisko półtora tysięczną rze­
szą swoich wyborców, zgrom adzonych z Albigo­
wej i Handzlówki.

Przyjem nie było widzieć ten lud, kiedy po 
nieszporach w yruszył z kościoła w oaśw iętnych 
narodow ych stro jach przed  kancelarję  gminną,
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w której miało się odbyć zgromadzenie, ale na 
widok tej fali ludności zalegającej ogród gminny 
nie podobna było myśleć o tem, więc zgrom adze­
nie odbyło się przed domem.

Zgrom adzenie zagaił poseł J. Jachowicz obja­
śniając, w jakim  celu przybył. Zgrom adzeni wy­
brali przewodniczącym Jakóba K uźniara miejsco­
wego wójta, a tenże powołał na sekretarza Fr. 
Falgra.

Poseł Jachowicz omówił wszechstronnie pro­
jek t ubezpieczenia na starość, spraw ę pańszczy­
zny chłopów bośniackich, pro jek t podatku od 
wódki i piwa, zniesienia podatku od domów je­
dno i dwu izbowych, monopol na zapałki i wiele 
jeszcze innych a w końcu i trak ta t handlowy.

Lud słuchał z zachwyceniem wywodów swo­
jego posła, lecz niekiedy dały się słyszeć słowa 
oburzenia na posłów, którzy m andaty otrzy­
mali z łaski włościan a teraz ich nie bronią, lecz 
owszem chcą obciążyć ten lud nowymi ciężarami, 
łub obniżyć cenę jego produktów  jakto miałoby 
miejsce, gdyby trak ta ty  handlowe uchwalono. To 
też przy omawianiu trak ta tu  lud był wielce obu­
rzony a już najbardziej byli oburzeni na wielce 
wielmożnych wszechpolaków w ogólności a w szcze­
gólności na posła bar. Bataglję, gdy się dowie­
dzieli, że to on chciał zmonopolizować zapałki. 
P an  baron B ataglja b y ł  kilka razy  w A l b i g o ­
w e j  i n a o p o w i a d a ł  się dosyć jakby nam  to 
dobrze było, gdyby to p r z e m y s ł  k r a j o w y  
się podniósł, aż tu teraz chce wszystko w ręce 
niemiaszków oddać.

Przem awiali Fr. M agryś, Jan  Reizer, Fr. Fal- 
ger, Wojciech Szpunar i Jakób  K uźniar z Albi­
gowej i praw ie wszyscy wykazywali czego nam 
jeszcze nie dostaje, a co nas przygniata. P rzypo­
minali sobie czasy pańszczyźniane, czasy rządów 
austrjackicli z językiem niemieckim w sądach 
i urzędach, pobiadano i nad szkolnictwem jak  to 
i teraz nas chłopów chcą oświecać, kiedy już się 
niektórym  zachciewa dwu-typowych seminarjów 
i takichże szkół. Fr. M agryś zachęcał do przystę­
pow ania do K o ł e k  r o l n i c z y c h  i do ł ą c z n o ­
ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  dla dobra ogólnego, mó­
wił dalej, aby popierać takie instytucje jak  »Bank 
ludowy* »Wisła* *Bank parcelacyjny* i mówił, 
żeby to posłowie ludowcy postawili taki wniosek 
w parlamencie, aby nałożyć podatek na wina, 
szam pany *) i na te modne paryskie stroje. Inni 
domagali się, aby zniżyć cło na zboże a nałożyć 
n a bydło i trzodę. W spomniano, że p o m i m o  
P r z e d n ó w k u  e g z e k u t o r z y  o p e r u j ą  p o  
A s i a c h  (!!)

Poseł J. Jachowicz odpowiedział na kilka 
spraw, o które był zapytany, również odpowie­
dział na interpelacje wyborców. Z apytany o ks. 
Lubomirskiego, drugiego posła naszego powiatu, 
00 robi i jak  nas broni w parlamencie, odpowie­
dział, »że chociaż jest niejako p rzyparty  do muru, 
to jeżeli czego dobrego o nim powiedzieć nie ma, 
to źle nie może, boć to przecież kolega*.

*) W niosek  taki w n iósł poseł Sredniaw ski o  czem za­
w iadom iliśm y w »P rzyjacielu“ (red).

Poznali zatem wyborcy, że poseł ks. Lubo­
mirski nie stoi na tem stanowisku, aby bronić 
włościan, prosili zatem posła J. Jachowicza, aby 
zaprosił ks. Lubom irskiego do Albigowej, celem 
zdania spraw ozdania z czynności parlam entarnych, 
co też poseł przyobiecał. Uchwalono następującą 
rezolucję:

Zgrom adzenie w Albigowej uchwala i żąda, 
aby posłowie w s z y s c y  starali się, iżby projekt 
ustaw y o uoezpieczeniu na starość i trak taty -han­
dlowe zostały odrzucone.

W końcu Jan  Reizer z Handzlówki podniósł 
ważniejsze zasługi posła i dziękował serdecznie 
za przybycie i postawił wniosek o udzielenie wo­
tum zaufania, co też zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło wołając po trzy kroć: »Nasz poseł J a ­
chowicz niech żyje!* a echo kilkakroć więcej po­
wtórzyło podaw ane z pagórka na pagórek aż uci­
chło za granicam i wioski.

Na ostatku Jakób  Kuźniar imieniem gminy 
podziękował posłowi Jachowiczowi za przybycie 
jak  również i wyborcom z gmin sąsiednich.

Franciszek Falger, sekretarz.

Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego w Białej. Dnia 25. lipca odbyło się zgrom a­
dzenie Tow arzystw a rolniczego pow iatu bialskiego 
w Kętach pod »Ozarnym orłem*. Zgrom adzenie 
zagaił prezes, dyrektor szkoły rolniczej w Kobier- 
nicach p. Poniński i przedstaw ił delegata Towa­
rzystw a roln. krakow skiego p. Tabeau, następnie 
odczytano protokół z ostatniego posiedzenia i sta- 
i sta tu t nowozawiązanej Spółki, której jest zada­
niem w y r w a ć  r o l n i k ó w  z r ą k  r o z m a i t y c h  
a g e n t ó w  i l i c h w i a r z y .  Spółka ma zaopatry­
wać rolników w nasiona, maszyny rolnicze, paszę 
dla bydła, jakoto otręby, makuchy, oraz dostarczać 
nawozów, tj. tomasyny, kainitu, superfosfatów, i tak ­
że węgli kam iennych na opał po cenach możliwie 
najtańszych i wszelkich innych towarów również po 
cenach fabrycznych. Spółka wzięła sobie za zadanie 
pośredniczyć przy sprzedaży siana, owsa, bydła 
i t. d. Wogóle zajmować się będzie najżywotniej- 
tniejszemi spraw am i rolników. Jednak  zależeć 
wszystko będzie od członków Spółki. Po obszer- 
nem objaśnieniu prezesa i delegata Towarzystwa 
krakowskiego, zgłosiło się zaraz kilkudziesięciu 
członków do spółki.

Obowiązki członka są: Jedna korona wpiso­
we i 10 kor. udział, na k tóry członek otrzym a 
książeczkę udziałową, do której będą mu dopisy­
wane dywidendy. Udziały zostaną każdem u zwró­
cone, jeśli ze spółki wystąpi. P c  tych wstępnych 
formalnościach przystąpiono zaraz do wyboru 
R ady nadzorczej, p rzy  czem wywiązała się ostra 

olemika z powodu wniosku b. posła Jan a  Kubi- 
a na poprzedniem  zgrom adzeniu Towarzystwa, 

postawionego, aby uchwalić wotum nieufności dla 
Koła polskiego we Wiedniu, za stanowisko szko­
dliwe wobec traktatów  handlowych z państwam i 
bałkańskiemi, który to wniosek jednogłośnie został 
uchwalony. Ponieważ p. Poniński zapowiedział, 
że według statu tu  ma się wybrać ośmiu człon­
ków R ady nadzorczej i trzech do komisji szkon-
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trującej, to też stosownie do tego zapowiedzenia 
zaproponow ał Jan  Kubik ośmiu członków R ady 
nady nadzorczej i trzech do Komisji. W tym cza­
sie jeden z przyjaciół politycznych posła Dobiji, 
który także był na zgrom adzeniu, postawił jako 
9-tego posła Dobiję. Przew odniczący zarządził 
głosowanie i praw ie jednogłośnie zostali w ybrani 
członkowie, postaw ieni przez Jan a  Kubika i dla 
pana Dobiji zabrakło miejsca. Zaczęto kalkulo­
wać ze strony kilku, aby w ybrać 9-tego Dobiję. 
Robiono nacisk na prezesa, aby powiększyć liczbę 
członków. Prezes postaw ił spraw ę pod głosowanie 
i znalazła się większość za wnioskiem o powię­
kszenie dwóch członków, naturalnie pierwszym 
był p. Dobija. Zarządzono dodatkowy wybór 
i Dobija miał uzyskać ośmnaście głosów, co miało 
być wystarczającem  do wyboru. Głosowanie od­
było się przez podniesienie rąk. Pomiędzy głosu­
jącymi byli także nieczłonkowie Spółki, co wy­
wołało oburzenie i Jan  Kubik zaprotestow ał prze­
ciw tego rodzaju  postępow aniu i oświadczył, że 
gdyby wybór p. Dobiji miał się utrzym ać, to on 
wobec tego będąc już w ybranym  rezygnuje. Ró­
wnocześnie energicznie zaprotestow ali w ybrani 
członkowie, Wojciech- Sarna, Jan  Zabuda i Fr. 
Maga i oświadczyli, że także rezygnują. P rezes 
znalazłszy się w przykrem  położeniu oświadcza, 
że także rezygnuje, za nim zrezygnow ał br. Ozecz. 
Tylko Dobija został sam w ybranym  i stano­
wił całą Radę nadzorczą i urzędow ał jako Rada 
nadzorcza 20 minut. Ale że to niezgodne ze sta­
tutem, p. prezes postawił wniosek, aby przystąpić 
natychm iast do ponownych wyborów i to już 
kartkam i, co zostało uchwalone. Nikt chyba nie 
posądzi podpisanego o jak ą  agitację, ponieważ 
siedziałem przy stole wypełniwszy dla siebie kartkę 
i jeszcze dla dwóch, k tórzy odemnie togo żądali. 
Po odebraniu głosów i obliczeniu pokazało się, 
że w ybrani zostali ci sami, których poprzednio 
Kubik zaproponował, a o dziwo Dobija uzyskał 
10 głosów, reszta się go w sercu w yparła i nie 
ulega wątpliwości, że głosy te pochodziły od ob­
szarników. Ponieważ stosunek głosów jest nastę­
pujący: 35 głosujących p. Poniński, prezes otrzy­
mał 34 głosy, Jan  Kubik 27 głosów (nie od ob­
szarników z pewnością), Zabuda 26 głosów, Fr. 
Maga 25 głosów, br. Ozecz 25 głosów, Sarna 19 
głosów, Gmiłka 18 głosów .i Gros z Osielca 13 gło­
sów z czego wynika, że Dobija o trzym ał 4 gło­
sy od chłopów. Do komisji w ybrano Fr. K ram ar- 
czyka b. posła 25 głosami Fr. Foksieńskiego i Ze- 
manlca z Kóz 15 głosami. N astąpiło ukonstytuo­
wanie. Prezesem  w ybrano p. Ponińskiego, zastę­
pcą prezesa br. Czecza, sekretarzem  W. Sarnę. 
Do dyrekcji p. Zajączka, Fr. Korczyka. Na tern 
zakończono zgromadzenie.

W i m i e n i u w i e l k i e j  s p r a w y  r o l n i ­
c z e j  u p r a s z a m  w s z y s t k i c h  r o l n i k ó w  
p o  w. b i a l s k i e g o  o j a k  n a j l i c z n i e j s z e  
p r z y s t ę p o w a n i e  d o  S p ó ł k i ,  b o  t y l k o  
w t e n c z a s  p o d o ł a m y  o b o w i ą z k o w i  p r z y ­
j ę t e m u .  Jan Kubik.

Nowodworze (pod Tarnowem). Poufne, dość 
lmzne zebranie w dniu 25 lipca br. zmieniło po­

wszechne, fałszywe mniemanie o Nowodworzu; 
wszyscy sądzili, że cała ta wioska (co p raw da nie 
liczna) je st ogrom nie wszechpolska, zacofana, po­
grążona w ciemnocie i nieuctwie. — Jednom yślne 
uchwały powzięte na tern zeDraniu, każą co inne­
go sądzić, Zgrom adzeni domagali się jednogłośnie 
ordynacji wyborczej do Sejmu, takiej, jaka jest 
do parlam entu, reform y ustaw y gm innej; uznał: 
za rzecz pożyteczną, aby szynki w niedzielę i świę­
ta były zam ykane. Sprzeciwili się projektow anym  
przez rząd  trak tatom  handlo wym, których skut­
ków dotychczas właściwie nie znali, bo »Ojczyzna«, 
k tó rą  niektórzy czytają, (otrzym ując ją  naturalnie 
za darmo, naw et nie wiadomo z jakiego tytułu) 
inaczej im rzecz przedstaw iała, niż jest w rzeczy­
wistości. Na zebraniu  poseł W. W i t o s ,  w dłuż­
szej mowie przedstaw ił czasy początkowe ery kon­
stytucyjnej — przeszedł do stosunków obecnych 
w Sejmie, do stronnictw poiitycznych, ich p ro g ra ­
mów i dążeń. Omówił ważniejsze ustaw y sejmowe, 
ich wady lub (co rzadziej się zdarza) zalety itp .; 
wykazał, że konieczną rzeczą lepszej przyszłości 
chłopskiej jest s o l i d a r n a ,  ł ą c z n a  p r a c a  p o  
K ó ł k a c h  r o l n i c z y c h  i większe zainteresow a­
nie się spraw ą publiczną. W dalszym  ciągu Józef 
W łodek przedstaw ił zebranym  stosunek chłopów 
do mieszczan, tudzież zabiegi p a rtji wszechpol­
skiej, k tóra dla swej polityki, dla chłopa w prost 
wrogiej, chce go sobie pozyskać różnym i ku  tem u 
celowi posługując się środkam i; wreszcie w skazał 
na znaczenie oświaty. Były poseł Filip Włodek, 
omówił spraw y dotyczące wspólnej organizacji 
chłopskiej w Stronnictwie Ludowem — bo tylko 
łączna praca, a nie rozterki dojcelu p row adzą; pod­
niósł znaczenie S p ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  to zaś, 
że Spółka w Tarnow ie się na  razie nie udała nie 
powinno nikogo zrażać, bo i »Kraków nie odrazu 
zbudowano*. W. Szymczak w imieniu w szystkich 
wyraził Stronnictwu Ludowemu i posdowi W itoso­
wi w O tuki zaufania, poczem zebrani żądali u rzą ­
dzenia wielkiego wiecu w okolicy Nowodworza.

Uczestnik.
Z Sądeczyzny. D nia 18. lipca b. r. odbyło się 

w N a s z a c o w i c a c n  zgromadzenie, na którem  
poseł T o m a s z  C i ą g ł o  składał spraw ozdanie 
poselskie.

. Zgrom adzeniu przewodniczył wójt tu tejszy 
Jan  Śledź. Po zagajeniu zgrom adzenia zabrał głos 
poseł Tomasz Ciągło i omawiał przebieg spraw  
parlam entarnych od r. 1907, aż po koniec osta­
tniej sesji parlam entu. N astępnie przedstaw ił zgro­
madzonym wnioski i in terpelacje całego Klubu 
Stronnictw a Ludowego oraz swoje i p ro jek t rz ą ­
dowy o przymusowem ubezpieczeniu rolników od 
wypadków i na  starość. W yjaśnił, jakie ciężary 
włożyłaby ta ustaw a na ludność rolniczą. Ż koleji 
omawiał poseł trak ta t rządow y z Rum unją, Ser- 
bją, C zarnogórą i t. d., mocą którego otworzono- 
by granice państw a austrjackiego dla mięsa za­
granicznego, a w skutek czego spadłaby cena na­
szego bydła.

T ak pierwszy, jak  i drugi p ro jek t rządow y 
zwalcza energicznie Stronnictwo Ludowe, gdyż oby­
dwa te p ro jek ty  rządow e są  dla ludu bardzo
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szkodliwe! Opowiadał nam lów nież nasz poseł, 
jakie stanow isko zajęli w tej sprawne posłowie 
z m iast i wszechpolacy. W ywnioskowaliśmy z tego 
przemówienia, że wszechpolakom nie rozchodzi 
się o dobro ludu, tylko o własną kieszeń i po­
trzeby mieszkańców miast.

Zgrom adzeni byli w ogólności bardzo zado­
woleni z polityki Stronnictw a Ludowego, w do­
wód czego uchwalono jednogłośnie wotum ufno­
ści tak dla posła Ciągły, jakoteż dla całego Klu­
b u  P. S. L. Pod koniec posiedzenia uchwalono 
również protest przeciw oderw aniu Chełmszczy­
zny od Królestwa Polskiego. Na tem przew odni­
czący zam knął posiedzenie. Franciszek Kosal.

Zgromadzenie powiatowe sekretarzy gminnych od­
było się dnia 25 lipca br. w Izdebniku  kolo Kal- 
warji. Zgrom adzenie zagaił p. Ludw ik W alter sekr. 
gm. Izdebnika, proponując n a  przewodniczącego 
p. Michała Salę, na sek tetarza p. Józefa Miele­
ckiego ze Sułkowic, na  co też zgrom adzeni jedno­
głośnie się zgodzili.

Przew odniczący udzielił głosu p. Ludwikowi 
W alterowi, który omawiał nędzne położenie p isa­
rzy  gminnych, .konieczność organizacji i w ogóle 
los sekretarza gminnego. Miedzy innomi poruszył, 
że pisarz gminny jest częstokroć zależny od lu ­
dzi, k tórzy nie m ają należytego pojęcia o pracy, 
jaka spada na każdego sekretarza gminy.

Następnie postawił następujące wnioski: 1) wy­
brać delegata na Zjazd krajow y; 2) zebrać fun­
dusze na koszta podróży tegoż delegata; 3) utw o­
rzyć Kolo powiatowe. — Zgrom adzeni powyższe 
wnioski jednogłośnie uchwalili, na tom posiedze­
nie zamknięto.
Józef Micieclci sekretarz, Michał Sala przewodu.

M C a ź g l y
włościanin powinien pam iętać i pow tarzać to d ru ­
gim, że swoje budynki i dobytek od ognia a zie­

miopłody od gradu powinien ubezpieczać 
t y l k o  w y łć ą c s s iie  we

„ W i ś l e “

jedynej i praw dziw ie ludowej asekuracji.

Kto p n s s z M z a  cMoson mmnń jedn i araijf 
polityczną pod jednym jziaudarsm f. % £., ten działa 
na szHcd? cWopdw, więc jest wrogiem cliłtpcw.

W iadom ości po lityczna .
Polska. W s z e c h p o l s k a  b e z c z e l n o ś ć .  

Ś ląska gazeta ^Dziennik Cieszyńsld« umieścił a r­
tykuł, w którym  wykazuje, jak  to Niemcy wszel­
kimi możliwymi środkam i s ta ra ją  się podkopać 
by t polskiego gim nazjum  w Cieszynie, p rzyciąga­
jąc polską młodzież do niemieckich szkół.

Pod wpływem tego artyku łu  zabrał głos w 
tej spraw ie główny organ wszechpolaków »Słowo 
Polskie* i napisał tak : »Rozumiemy ciężkie wa­
runki w Cieszyńskiein, rozumiemy, iż Niemcy w y­
zyskują wszystkie środki, aby nie dopuścić do rok- 
woju samowiedzy narodow ej wśród ludności pol­
skiej, robotniczej i wiejskiej. — Jednym  z taW>] 
środków jest p ropaganda przeciw gimnazjum 
skiemu w’Oieszynie, a za szkolnictwem niemieckiem.

P r z e c i w  t e j  p r o p a g a n d z i e  p o w i n ­
n a  s t a n ą ć  c a ł a  o p i n j a  p o l s k a .  Akcja po­
winna być przeprow adzona na wiecach szkolnych, 
na  k tóre czas się zbliża i w całej prasie polskiej, 
k tórej głos zaw aży wiele*.

Po przeczytaniu powyższych słów w wszech­
polskim organie, musi każdego czytelnika ogarnąć 
zdumienie. K ażdy mimówoli musi sobie postawić 
pytanie, czy to kpiny z publiczności, czy też h a ­
niebna bezczelność. Nawoływać bowiem całe spo­
łeczeństwo polskie do akcji przeciw zamachom 
niemieckim, a równocześnie obrzucać błotom tych, 
którzy tę akcję już rozpoczęli, może tylko ten — 
kto kpi z czytelników, lub nie ma żadnego w sty­
du w oczach.

Akcję przeciw wzmagającej się germanizacji, 
zagrażającej naszem u narodow em u bytowi, ro z­
począł pierw szy prezes S t a p i ń s k i i prow adzi 
ją nie tylko słownio ale i czynnie. Za to właśnie 
sypią się na niego grom y ze strony wszechpola­
ków. Na scharakteryzow anie takiego niemego po­
stępow ania wszechpolaków szkoda tracić wielo 
słów. Dwa słowa należycie je określają: w szech* 
ł a j d a c k a  b e z c z e l n o ś ć .

Początek zrobiony. Ksiądz M ę s k i  poseł do 
w iedeńskiego parlam entu, stanął na zgrom adzeniu 
w Gcrlickiem ze spraw ozdaniem  poseiskiem. Po 
w ysłuchaniu spraw ozdania zebrani wyborcy ostro 
krytykow ali germ ańską politykę Kola polskiego, 
a przy końcu zgrom adzenia uchwalili jednogło­
śnie rezolucję, polecającą księdzu Męskiemu gło­
sować w Kole i w Izbie poselskiej przeciw tra ­
ktatom  handlowym. Ksiądz Męski należy do tak  
zwanych centrowców.

Za przykładem  wyborców gorlickich powinni 
pójść czemprędzej wieśniacy i innych powiatów, 
z których m andaty popadły w ręce wszechpolaków.

Ze zjazdu polskiej młodzieży akademickiej w Za­
kopanem. Trzy dni trw ały narady  polskiej mło- 
dzioży przy  bardzo licznym udziale. Samych de­
legatów  jawiło się około 300. Po wszechstronnem 
omówieniu spraw y uchwalono i nadal wstrzymać 
się z zapisyw aniem  do rosyjskich szkól \y K ró­
lestwie Dolskiem, wychodząc z tej słusznej zasa­
dy, że w Królestwie pow inny być szkoły polskie 
nio rosyjskie. Dopóki to nie nastąpi, postanow io­
no również na tym  zjeździe powziętą uchwałą, 
zapisać się na uniw ersytety galicyjskie, we Lwo­
wie i Krakowie i na inne uniw ersytety obce z wy­
jątkiem  rosyjskich.

Przeciw  toj drugiej części uchwały część mło­
dzieży podniosła protest, dom agając się, aby na 
uniw ersytety rosyjskie wolno było uczęszczać na 
rów ni z innemi akadem jam i obcomi.

Śląsk. W sobotę 31 lipca odbyło się w Oie-,
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szynie zebranie delegatów polskiej ludności z ca­
łego Księstwa Cieszyńskiego. — Na tem zebraniu 
ustalono kandydatury  na  posłów sejmowych w 3 
okręgach wiejskich. Na pow iat b i a l s k i  został 
naznaczony kandydatem  ks. J o z e f  L o n d z i n ,  
poseł do parlam entu; na pow iat f r y s z t a c k i  
dotychczasowy poseł F r a n c i s z e k  H a r t a l ;  na 
pow iat c i e s z y ń s k i  dr  J a n  M i c h e j d a ,  który 
posłował dotąd z pow iatu bialskiego.

Z obcych stron świat*..
Wiedeń. Niemcy wiedeńscy, należący do obozu 

chrześcjańsko-społecznych byli przedtem  więcej 
nieco od innych niemieckich stronnictw pod wzglę­
dem narodowościowym wyrozumiali. Ostatnimi 
jednak  czasy, ulegając ogólnemu prądowi, s fali 
się także wielkimi szowinistami i wrogami Sło­
wian. Mając w swoich rękach rządy  w mieście, 
nie chcą dopuścić we W iedniu do otwarcia żadnej 
szkoły nie niemieckiej, naw et czysto pryw atnej.

Jest to szowinizm, którego nie można dość 
napiętnować. Czegoś podobnego niema w całym 
świecie.

Francja. P rezydent Francji, k tóry  wraz z mi­
nistram i spraw  zagranicznych i m arynark i i wielu 
innymi dostojnikam i witał i gościł w Szerb.urgu 
carską rodzinę, powrócił do P aryża i został b a r­
dzo entuzjastycznie powitany. P a ra  cesarska od­
płynęła bezpośrednio z F rancji do Anglji w gościnę 
do króla Edw arda.

Hiszpanja prowadzi podw ójną wojnę, jednę 
z M aurami w Afryce, a drugą u siebie w domu, 
ze zwolennikami republiki, k tórzy na  wieść o woj­
nie wzniecili w k ra ju  rewolucję, m ającą na celu 
obalenie rządu  i królewskiej dynastji i zaprow a­
dzenie rządów republikańskich. Głownem ogni­
skiem rewolucji była prow incja K atalonja ze swo­
ją  stolicą Barceloną. Z wielkim wysiłkiem udało 
się wojskom królewskim po kilku dniach walki 
odnieść zwycięstwo nad  rewolucjonistami. W wal­
kach ulicznych miało paść kilka tysięcy trupów, 
może naw et więcej, niż we wojnie w Afryce. We­
dług ostatnich wiadomości miał zapanować już 
spokój w całej H iszpanji i niebezpieczeństwo wy­
pędzenia z k ra ju  króla i jego rodziny ma być 
usunięte.

E u p i ^ j c i ©  s i e m i ę
jedynie za pośrednictwem

Banku parc®2acyjn®go we Lwowie
który obecnie ma około 6.000 morgów w różnych 

stronach k ra ju  na sprzedaż.

OKRUSZYNY.
Zgromadzenia sprawozdawcze p o s i a  S i w u l i  

odbędą się dnia 8 b. m. w Ooiece — dnia 15 b. m. 
w Łączkach kucharskich. Na zebrania te zap ra­
sza poseł jak  najliczniej wyborców.

W powiecie gorlickim urządzam  dwa zgrom adze­
nia sprawozdawcze, w gminie O l s z y n a c h  dnia 
8 sierpnia br. o godzinie 1 po południu w starej 
plebanji.

W R z e p i e n n i k u  s t r z y ż e w s k i m  dnia 
15 sierpnia br. o godzinie 1 po południu w domu 
p. Józefa Dziadzio Nr 217; na te zgrom adzenia 
przybędzie również poseł Długosz. Ponieważ sp ra­
wy ważne, przeto zapraszam  P.T W yborców z oko­
licznych gmin. Dalsze zgrom adzenia w Jasielskiem  
i Gorlicltiein, ogłoszę później.

Jakób Madej poseł
Zgromadzenie w Pławnej odbędzie sie dnia 8 

sierpnia br., na którem  poseł C i ą g ł o  złoży sp ra­
wozdanie poselskie. Początek o godzinie 1 po po­
łudniu.

W Gorliczynie ( p o d  P r z e w o r s k i e m )  u rzą­
dzam z g i o m a d z e n i e  dnia 8 o. m. u  Wojcie­
cha K apusty w celu zdania zpraw ozdania z czyn­
ności poselskich i porozum ienia się co do kandy­
datów na radców powiatowych, m ających się wy­
brać do R ady powiatowej łańcuckiej. Z apraszam  
okolicznych wyborców i wszystkich wójtów i de­
legatów  z pow iatu Przeworsk, aby raczyli wziąć 
udział w tem zgromadzeniu.

Józef Jachomcz, poseł.
W Tarnobrzegu odbędzie się dnia 8 sierpnia 

br. wielki wiec ludowy z następującym  program em :
1) Zagajenie; 2) W ybór prozyJjum ; 3) stanow i­
sko włościan i małomieszczan wobec trak tatów  
handlowych z krajam i bałkańskim i; 4) Relorm a 
wyborcza do Sejmu; 5) O rganizacja ludowa w po­
wiecie; 6) W nioski zgrom adzonych i rezolucje.

Komitet urządzający wiec wydał następującą 
odezwę, rozrzuconą po całym powiecie.

B R A C I A !
N a j ż y w o t n i e j s z e  n a s z e  i n t e r e s y  z a ­

g r o ż o n e .  Zagrożona jest reform a wyborcza i do­
brobyt chłopa i całego ludu polskiego! N iefortun­
ne trak ta ty  handlowe objęte przedłożeniam i rzą- 
dowemi, grożą chłopu polskiemu ru iną  m aterjalną. 
O grabić; nas chcą z jedynego środka dochodu 
i rzucić na pastw ę polityki wielkomocarstwowej.

Przeciw tym zakusom musimy mężnie stawić 
czoło, musimy z całą usilnością i energ ją założyć 
nasze veto.

Dwa hasła: racjonalna, na najradykalniej- 
szych zasadach oparta  reform a wyborcza — nie 
krzywdząca żadnej klasy społecznej; naszym  sto­
sunkom ekonomicznym i handlowym a nie inte­
resom  koterji odpowiadające trak ta ty  handlowe 
są i być muszą postulatem  wszystkich tych, k tó­
rym i kierują motywa polityki uczciwej, słusznej 
i dla stosunków k ra ju  naszego dostosowanej.

O praw a i interesy nasze walczyć musimy, 
a że interesy te chłopa polskiego są tak żywotne, 
walka o nie tak gorąca, więc i żywym być musi 
udział ludu polskiego n a  w i e c u  w d n i u  8 bm.  
w T a r n o b r z e g u ,  na którym  spraw y powyższe 
przedm iotem obrad będą.

Przybyw ajcie więc licznie na wiec włościa­
nie, zagrożone bowiem żywotne interesy wasze, 

a uparci są wrogowie W asi'
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O pomoc dla dotkniętych klęską gradową. W spra­
wie gradobicia, k tóre w Grabiu i okolicznych wio­
skach pow. wielickiego poczyniło w lipcu wielkie 
szkody, wniósł poseł Wójcik do ministerjum dla 
Galicji obszerne pismo, żądając pomocy ze strony 
rządu dla poszkodowanymi.

Podziękowanie. Podpisany wyrażam Szanow- 
nej Dyrekcji ludowego Tow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń »Wisła« w Krakowie, serdeczne i peł­
ne uznania podziękowanie, za rzetelne i sumien­
ne zlikwidowanie szkody, spalonej w dniu 16 lipca 
br. stodoły, k tóra dopiero od 26 czerwca br. ubez­
pieczoną, a pomimo, że polica naw et jeszcze wy­
kupioną nie została, tylko zadatkow aną w ystar­
czająco, Szan. D yrekcja »Wisły* przyznała i bez- 
włocznie wypłaciła mi pełne odszkodowanie w wy­
sokości kwoty ubezpieczonej.

Apeiuję zatem do braci chłopów, aby wszys­
cy się asekurow ali w naszem ludowem chłopskiem 
Towarzystwie »Wisła*, a pomijali inne obcokrajo­
we asekuracje, bo te obliczone przew ażnie tylko 
na wyzysk chłopskich kieszeni, bo pobierają wy­
sokie premje, a w rasie pogorzeli bardzo mało 
Płacą, jak  to się w zeszłym miesiącu trafiło w Nie- 
dźwiedzy (pow. Brzesko), gdzie »Slavia« z ubez­
pieczonej kwoty 1100 kor. obiecała wypłacić 600 
koron i to dopiero po przedłożeniu przez poszko­
dowanego dowodu niewinności!

Wiole innych tej m iary dowodów możnaby 
przytoczyć i z innych operujących w naszym  k ra ­
ju  tow arzystw  asekuracyjnych — ale i ten jeden 
fakt powinien nas chłopów odstraszyć od takich 
towarzystw  i przekonać, że każdy z nas chłopów 
powinien być ubezpieczonym tylko w naszem lu­
dowem Towarzystw ie wzajemnych ubezpieczeń 
»Wisła« w Krakowie. Rudolf Chrapusta,

rolnik w Faściszowej p. Zakliczyn.

jako jedyną ludową asekurację. — „ W i s ł a M ubez­
piecza najtaniej budynki, inw entarze i zboże. 
» Wi s ł a «  pośredniczy również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od [>radu.

Czy zależy Florjance na chłopskich ubezpiecze­
niach, trudno dopraw dy na takie pytanie teraz 
odpowiedzieć. Dawniej bowiem wołali panowie 
z Florjanki, że tracą na chłopskich ubezpiecze­
niach teraz znowu zm uszają do ubezpieczenia 
się we Florjance skargam i sądowemi chłopów, 
którzy chcieliby się przenieść do »Wisły*. Z całą 
ścisłością stosują parag rafy  statutu, by chłopów 
u siebie zatrzymać, zm uszając ich do tego skar­
bami sądowemi. Takiego właśnie losu doznałem 
ja niżej podpisany za to, że wc właściwym czasie 

j. na miesiąc nie wypowiedziałem ubezpieczenia 
mych budynków.

Jes t to dowód, jak  nas chłopów tam kochają, 
więc też powinniśmy się już raz  usunąć z pod

opiek-i, F lorjanki. Zm uszony sądownie zapłacę te 
kilkanaście koron, ale mimo to ubezpieczyłem się 
w >Wiśle«. A. Wieczorek z Dojazdowa.

WszechpolSKi „patrjota* p. Ziemniak z Sambo­
ra, w obronie którego wszechpolscy i inni opieku­
nowie tyle krzyku podnosili przeciw p. Stapiń- 
skiemu — od chwili, Kiedy został ^ozdobiony* p ier­
ścieniem wszechpolskim w nagrodę za uległość 
hrabiem u Skarbkow i przy  wyborach, tak się te­
raz zachowuje, że wszechpolscy mogą być dumni 
z takiego »nabytku«.

Po zażartej walce wyborczej p. Jan  Ziemniak 
z braćm i napadają  gości, którzy jaw ią się w re­
stauracjach. Nie dawno przyszedł do lokalu p. 
Bilińskiego na piwo m ajster szewski J a n  T n o t 
siedząc najniewinniej a Ziemniak Jan  z braćm i 
Jakóbem  i Franciszkiem  poczęli wołać: precz

ru je  na m anję wszechpolskich satrapów. Pp. Zie- 
mniacy zasiadają i w Radzie gminnej a to trochę 
nie ładnie, by człowiek, który wyszedł z pod chłop­
skiej strzechy i chciał być już posłem kilkakrotnie, 
gwałtem i pałką przekonyw ał wolnego obywatela. 
Na razie spraw a oprze się o sąd w Samborze.

Biedny źydek stracił coś więcej We Lwowie 
zm arł w kilka dni po przyjściu na świat syn ku­
pca Mendla W anga skutkiem krwiotoku, spowo­
dowanego nienależytem  i niezręcznem dokonaniem 
aktu  obrzezania...

W ładze wdrożyły dochodzenia celem zbada­
nia, czy przyczyną śmierci jest zwykły przypadek, 
czy też nieostrożność i niezręczność operatora 
p rzy  tak szlachetnym i delikatnym  organie.

Przyjemny sąsiad. W jednej miejscowości na 
W ęgrzech mieszkali pod jednym  dachem jako są- 
siedzi rzem ieślnik A leksander B erkes i Stefania 
M adjar. Między sąsiadam i dochodziło bardzo czę­
sto o byle co do ostrej kłótni. P rzed  kilku dniami 
w czasie takiej kłótni napad ł Berkes na  sąsiadkę, 
zajętą pieczeniem chleba, pobił ją  do nieprzyto­
mności, a następnie wrzucił do rozpalonego pieca 
W ogniu odzyskała nieszczęsna kobieta przy to­
mność i skoczywszy, wybiegła z domu, otoczona 
płomieniami gorejącego na niej ubrania. Na krzyk 
»żywej pochodni« nadbiegli ludzie i zgasili ogień. 
Jednak nieszczęśliwa kobieta niebawem wsKutek 
poparzenia w najw iększych męczarniach wyzio­
nęła ducha. B erkesa uwięziono.

Krajowy zawodowy w arstat tkacki im. »Franci- 
szka Józefa I. w Łańcucie* zawiadamia ni- 
niejszem, że już obecnie można zapisywać ucz­
niów do krajowego, zawodowego w arstatu  tka­
ckiego w Łańcuci na kurs nauki tkactwa, k tóry  
rozpoczyna się dnia 1. września.

W arunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są 
następujące:

1) Ukończenie z dobrym  postępem  p rzynaj­
mniej szkoły ludowej lub odpowiednie temu wy­
kształcenie w inny sposób nabyte.

2) Ukończony 14 rok życia i fizyczne uzdol­
nienie do pracy przy  krosnach tkackich.

W arsta t tkacki m a na celu przy pomocy na­
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uk; praktyoznej i teoretycznej kształcić młodzież 
na zawodowych samoistnych tkaczy lub pomocni­
ków tkackich.

Oprócz pobieranej nauki tkactw a w warsta- 
cie, każdy uczeń obowiązkowo musi uczęszczać 
do tutejszej szkoły przem ysłowej-uzupełniającej 
od 8—10 godzin tygodniowo.

N auka w warstacie trw a 2 wyjątkowo 3 lata 
i jest bezpłatna, nadto uczniowie za prace p rak ­
tyczne wykonane w sali roboczej o trzym ują sto­
sowne wynagrodzenie.

Uczniowie zamiejscowi ubodzy a pilni mogą 
dostać umieszczenie, opał i światło bezpłatnie 
w bursie szkolnej, zaś za skrom ną dopłatą 10 K 
miesięcznie utrzym anie cale w bursie.

Dopłata miesięczna ma być złożona półrocz­
nie z góry. Uczniowie ubiegający się o bezpłatne 
umieszczenie, lub za skrom ną dopłatą JO K mie­
sięcznie za całe utrzym anie w bursie, winni wnieść 
prośbę do Zarządu, dołączając świadectwo ubóstwa.

Z powodu ograniczenia miejsc w bursie na­
leży zgłoszenia przysłać jak  najspieszniej. P ierw ­
szeństwo m ają uczniowie z pow iatu łańcuckiego.

Bliższych wyjaśnień udziela ustnie lub  pi­
semnie przewodniczący Bolesław Żardecki i kie­
row nik Bazyli Pyptiuk.

Z Z arządu kraj. zawodowego w arstatu  tk a­
ckiego im. »Franciszka Józefa* w Łańcucie*.

K ierow nik: P rzew odniczący:
P yptiuk . Bolesław Żardecki.

Polskie Towarzystwo Emigracyjne zorganizow a­
ło własnym kosztem bezpłatną wypożyczalnię dla 
Polaków, przebyw ających na obczyźnie (z w yjąt­
kiem tych, k tórzy przebyw ają w Rosji). Kto chce 
korzystać z bezpłatnej wypożyczalni, powinien 
nadesłać pud adresem Polskiego Tow arzystw a 
E m igracyjnego 1 K (lub 90 fenigów, lub 1 frank 
10 ctm.) tytułem kaucji, k tóra będzie zwrócona 
na każde żądanie po poprzedniem  nadesłaniu wy­
pożyczonej książki, oraz swój adres, a otrzym a k a ­
talog wypożyczalni, obejm ujący przeszło 500 dzieł 
różnej treści, kartę  zamówienia na w ybraną książ­
kę i odpowiednie pouczenie. Koszta przesyłki wy­
pożyczonej książki w jedną stronę ponosi Polskie 
Towarzystwo Em igracyjne. — W szelkie żądania 
w tej spraw ie należy nadsyłać pod adresem : K ra­
ków, ulica Kolejowa L. 3, Polskie Towarzystwo 
Em igracyjne.

Straszny obraz obecnego braku pracy w Ameryce,
Ameryka, wielkie jej miasto jak  Nowy Jork, Chi­
cago, Klondyke i inne wabią ciągle jeszcze nasz 
lud swem bogactwem. Naszemu robotnikowi zdaje 
się, ze dosyć jest dojść do tych miejsc cudownych, 
aby mieć pracę sowicie w ynagrodzoną i poza tern 
b y t łatw y i pewny. D arem nie głosy życzliwych 
i znających położenie robotnika w Ameryce, prze­
strzegają  i odradzają  od wycliodźtwa, lud nie 
w ierzy i ślepo naraża się często na najstraszn iej­
szą nędzę.

Oto nowy obrazek, w yjęty z gazet francu­
skich i opisujący grozę bezrobocia w Chicago.

Na głównym placu tego miasta, słynnego 
z bogactwa swego przem ysłu, ustaw ieni szeregiem, 
jeden obok drugiego, stoją ludzie, nieruchomo

i w milczeniu. Tw arze ich zakryte płatem  czar­
nego sukna, w nim dwa otw ory dla ócz, na p ier­
siach szpilkami przypięta karta , na niej wieki 
num er:

1, 2, 3... 10, 20, 30... 100, 20C W szystkich 
ich jest dwustu. Rzekłbyś, że to jak a  ponura ma- 
szkarada, albo szereg skazańców...

Czego oni chcą? na co czekają? Nieszczę­
śliwi ci wystawieni są na sprzedaż, oczekują 
k u p ca !

Zniszczeni nieopisanem cierpieniem, które 
niedaw ne dziesięciu robotników  popchnęłc do sa­
mobójstwa, biedni ci wszyscy pracownicy, wszys­
cy robotnicy doskonali są — do sprzedania naj­
więcej podającem u za kilka dolarów — za kaw a­
łek chleba.

W istocie bieda robotnika w wielkich zbio­
rowiskach przem ysłu Stanów Zjednoczonych Ame­
ryk i jest przestraszająca. Godzien w Nowym Jo r­
ku, w Chicago, nieszczęśliwi robotnicy zniecier­
pliwieni bezowocnem poszukiw aniem  pracy, nie 
chcąc umierać powoli z głodu, widzą tyiko w sa­
mobójstwie jedyny środek zakończenia cierpień, 
które icli dręczą.

Pojedyncze osoby całe godziny szukają  koń­
ca swej nieszczęsnej doli w zaczadzaniu się, albo 
też w nurtach lodowatych rzek H udson i wiel­
kich jezior.

Ci, co tu stoją rzędem, niby bandyci mający 
być rozstrzelani, ci chwycili się ostatniego śrdka. 
Nie mogąc się »wynająć«, chociażby za najniższą 
cenę, postanowili sprzedać się ■ a cobądź, za kilka 
dolarów, za utrzym anie, a wielka liczba tych nie­
szczęśliwych nie znalazła naw et kupca.

Najszczęliwszym, najlepiej sprzedanym , był 
num er 8, kotlarz, którego jakiś »farmer« kupił 
za pożywienie i ośm m arek tygodniowo (2 dola­
ry). Stolarz, num er 20 znalazł kupca za 12 rak. 
(3 dolary) tygodniowe bez pożywienia. I  wielu, 
wielu innych sprzedało się za pożywienie tylko, 
reszta odeszła powolnym krokiem, nikt nie podał 
naw et ceny na nich. Szli wolno i ociężali do portu, 
w nadzieji, że może tam zarobią parę centów wy­
ładowaniem  parowców.

Któż nam  ręczy, że pomiędzy tymi nieszczę­
śliwymi nie są także nasi rodacy?

Lwa się nie boi, a przed babą uciekł. Pewien 
pogrom ca lwów popisyw ał się w jednym  z tea­
trów  holenderskich ze swoimi ułaskaw ionym i 
lwami.

Gdy skończył swoje przedstaw ienie i wyszedł 
z lwiej klatki, p rzy jęła go po odejściu ze sceny 
jego żona gradem  wyrzutów i wymyślań, że jest 
może dobrym  pogrom cą lwów, ale najniegodziw- 
szym mężem na obu półkulach świata.

Pogrom ca przysłuchiw ał się spokojnie całe­
mu potokowi słów, ale ten spokój coraz więcej 
złościł babę, k tó ra wpadła wściekłość, pochw y­
ciła z kąta  miotłę i rzuciła się z nią na  nieszczę­
śliwego męża.

Wtem nagle stało się coś nadzwyczajnego. 
Jednym  susem znalazł się pogrom ca na scenie, 
otw orzył drzw i do klatki, wskoczył dci niej,-zamknął 

Iczemprędzej drzwiczki za sobą i znajdow ał się w
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doskonałem schronisku wśród swoich przyjem nych 
zwierząt.

Żona jego spojrzała z tryumfem po obecnych 
i zawołała:

. — Widzieliście państw o w życiu kiedykolwiek 
takiego tchórza?

Dlaczego kłos żyta jest teraz taki krótki? Ongi — 
pow iadają — kłosy żyta w yrastały znacznie wię­
ksze: od przykorzenia aż do samej góry — wszyst­
ko to był kłos ziarnisty. Ludzie jednak, mając 
tak  wiele ziarna — mówią — całkiem się rozpu­
ścili, tak, że kobiety pierogam i dzieci podcierać na­
wet zaczęły.

P an  Bóg srodze rozgniewał cię za to na lu­
dzi i — umyśliwszy ich za karę  głodem zamo- 
rzyć, postanow ił kłos u żyta zupełnie unicestwić 
i samo tjlk o  źazbło zostawić, by na  postrach lu­
dziom sobie rosło. Pies — widząc, że Pan  n óg 
napraw dę zabiera się do tej roboty — przeląkł 
się mocno, że to niby maluczko, a i on, choć nie- 
winien niczemu, nie miał mieć co żreć — i nuże 
Boga w niebogłosy prosić, aby choć tyle kłos u 
na źdźbłach zostawił, ile on w swą paszszę ujmię. 
Bóg sprawiedliwy dał posłuch psiej prośbie.

Ludzie pam iętają o tern i dziś jeszcze ma­
wiać zwykli p rzy  sposobności: »Głupi ten gospo­
darz, k tóry  psa nie lubi* — albo też: »Nie ma­
rudź — i tak z psiej cząstki żyjesz*!

O s z c z ę d z a j c i e
a oszczędności swoje składajcie tylko 

w Basku pareeiacyjnym "V 5 Lwowie
gdzie wyższy procent, lepsze w arunki i pew niej­

sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.

program fobkiego Stronnictwa Mmąt.
(Ciąg dalszy.)

Polskie Stronnictwo Ludowe sprzeciwiać się 
będzie i nadal wszelkiemu ograniczaniu samodziel­
ności gmin i dążyć będzie do przyw rócenia gmi­
nie w całej pełni praw , już dotąd jej odjętych, 
lub uszczuplonych. Staniem y tw ardym  oporem 
przeciw narzucaniu gminie zgoła niepotrzebnej 
opieki i zwierzchnictwa własności tabularnej, nie 
dopuścimy do w prow adzenia gmin okręgowych, 
przypom inających dawne m andatarjaty , ani pisa­
rzy  okręgowych, zależnych od W ydziału pow ia­
towego, choć opłacanych z funduszu gmin. P rzy­
znajem y wszakże potrzebę lepszego ukwalifiko- 
wania p isarzy gm innych i ściślejszej kontroli nad 
ich czynnościami. Nie zgodzimy się na w prow a­
dzenie do gminy wirylistów, m ających tabulary- 
slom przysparzać kresek wyborczych, ani m ajo­
ratów  chłopskich, przez które w łonie gm iny b y ­
łaby utw orzona uprzyw ilejow ana kasta, a nędza 
reszty ludności tern bardziejby się pogłębiła. Nie 
pozwolimy na dalsze zacieśnianie zakreSu dzia­
łania gminy i na przelew anie jej upraw nień na 
W ydziały powiatowe, opanow ane przez klasę ta- 
buJarystów.

Autonomję gmin uw ażam y za najsiln iejszą 
warownię ludową i narodow ą, k tó ra zdolną bę­
dzie zwycięsko przetrzym ać wszelkie możliwe 
w przyszłości naw ały przeciw narodowi. D latego 
nie dam y w tej tw ierdzy czynić dalszych wyło­
mów, a co w niej naruszono, odbudow ać p ra ­
gniemy.

Nie przestaniem y protestow ać przeciw cią­
głemu naruszaniu  autonom ji gminnej w naszym  
k ra ju  i żądamy, aby zgodnie z w yraźnym  prze­
pisem ustaw  gminnych najdalej w sześć .tygodni 
po rozw iązaniu R eprezentacji gminnej w ybory 
nowej R eprezentacji zarządzono, a nie ustalano 
przez całe lata zarządu tymczasowego, czyli tak 
zw anego kom isarjatu  rządowego, k tó ry  zazwyczaj 
wcale się nie liczy z wymaganiami ustaw y gm in­
nej i niepraw nie przyw łaszcza sobie w ładzę samo­
wolnego rozporządzania m ajątkiem  gminy i prze­
kształcalna stosunków gm innych według w łasnego 
upodobania.

2. Srawy społeczne i ekonomiczne.
O rganizacja i ochrona pracy przed wyzyskiem* 

jest najw ażniejszem  zadaniem  społecznem.
W naszych stosunkach polepszyć może wa­

runki pracy  jedynie uprzem ysłowienie kraju , k tóre 
jednak  ma wiele przeszkód do przezw yciężenia 
i nie rychło nastąpić może. Obecnie więc, nie spu­
szczając z oka potrzeby uprzem ysłowienia k ra ju , 
chcemy zwiększyć zapotrzebow anie pracy przez 
ożywienie wytwórczości k ra ju  i w tym celu do­
m agam y się, aby daw ano pierw szeństw o wytwo­
rom i wyrobom, tudzież pracownikom krajow ym  
przed obcymi. Należy tedy używać, ile możności, 
wyrobów i pracowników krajow ych przy wszyst­
kich dostawach, robotach i inwestycjach w k ra ju  
na rachunek rządu, lub instytucji sam orządnych, 
choćby naw et za trochę wyższą cenę, jeśli tylko 
wartość użytkowa przedm iotu celowi odpowiada.

Chcemy dalej ułatw ienia zarobkow ania przez 
organizację em igracji zarobkowej i przez odpo­
wiednią organizację b iur pośrednictw a pracy, 
w któryehby lud miał zapewniony współudział. 
Nie cierpi zwłoki postulat uregulow ania em igracji 
zarobkow ej w ten sposób, by wychodźców uchro­
nić od w yzysku i rozlicznych szykan, utrzym ać 
ich łączność z krajem , zabezpieczyć im, ile możno­
ści, jak  najlepsze w arunki pracy na obczyźnie, 
a za pow rotem  do k ra ju  ułatwić im jak  najko­
rzystniejsze zużytkow anie zdobytych za granicą 
oszczędności i doświadczeni.

Do ochrony pracy należy: zabezpieczenie 
ludności pracującej na wypadek choroby, Kalectwa, 
na starość i na czas przym usowego bezrobocia, 
tudzież zabezpieczenie utrzym ania wdów i sierót; 
ustawowo oznaczenie pewnego minimum płacy ro ­
botniczej, w ystarczającego na niezbędne środki do 
życia; ustanowienie w zawodach przemysłowych, 
fabrycznych i rękodzielniczych m aksym alnego 
czasu pracy dziennej w takim zakresie, aby p raca  
nie narażała  na uszczerbek zdrow ia; ograniczenia 
pracy kobiet i m łodzieży; zaprow adzenie obowiąz* 
kowego odpoczynku niedzielnego.

W miejscowościach przem ysłowych konieczny
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eą tanie i zdrowe m ieszkania dla robotników  i w tym 
celu potrzebny jest fundusz publiczny, tudzież dal­
sze ułatw ienia ustawowe.

Należy też wspom agać asocjacyjne dążności, 
a w szczególności zakładanie spółek wytwórczych.

Dla ludności rolniczej pilną jest spraw ą n a­
leżyte ułatw ienie parcelacji obszarów  dworskich. 
Zapewni ona korzyści zarów no drobnym  rolni­
kom, poszukującym  kupna ziemi, jak i właścicie­
lom rozpadającej się średniej własności ziemskiej 
i nieuchronny, konieczny proces rozkładu średniej 
własności uwolni od niezdrowych społecznie zbo­
czeń, od przechodzenia ziemi w ręce spekulantów  
i lichwiarzy, nieraz wrogo usposobionych dla in­
teresów k ra ju  i narodu.

Wiole też jeszcze innych w ażnych potrzeb 
włościaństwa dotąd je st niezaiatwionycn, jakkol­
wiek niektóre z nich w ostatnich czasach życzli­
wiej traktow ano. Siało dopomina się włościaństwo
0 przym usow ą krajow ą asekurację od ognia. Daje 
się też odczuwać potrzeba utw orzenia funduszu 
krajow ego dla ułatw ienia i popierania organizacji 
obrony od pożarów.

Przed  klęskam i powodzi zabezpieczyć może 
skuteczniejsza, niz dotychczas, ochrona lasów i r e ­
gulacja rzek. Pożądaną jest także asekuracja p lo ­
nów i bydła.

Dalej żąda lud usunięcia uciążliwości wete- 
rynarsko-policyjnych, dalszego jeszcze obwiżenia 
ceny soli dla bydła i kainitu, potanienia soli ku ­
chennej. Grniny wiejskie obchodzi też żywo zm iana 
dokuczliwej dla ludu i niesprawiedliwej ustaw y 
łowieckiej, a dla całej pracującej ludności pożą­
daną jest zm iana ustaw y drogowej w kierunku 
zniesienia wszelkich m yt i szarw arków.

Dla rolników trzeba określić pew ną najm niej­
szą ilość gruntu, niezbędną do utrzym ania ro ­
dziny i zwolnić ją  od egzekucji zarówno poda­
tkowej, jak  sądowej i adm inistracyjnej podobnie, 
jak  to ma miejsce z narzędziam i pracy  w arszta­
towej.

W czasach pom oru na bydło lub trzodę, 
kiedy zam knięte są targ i w okolicy, a stąd  me 
można uzyskać gotówki przez sprzedaż p rzy ­
chówku, egzekucja podatków  pow inna być w stizy- 
maną.

W szystkim warstwom pracującym  daje się 
srogo we znaki niespraw iedliw y system podatkowy
1 fiskalizm. Żądamy tedy zniesienia obecnych ka- 
tegorji podatków, a ustanow ienia jednego tylko 
podatku  dochodowego, stopniow anego z zupeł- 
nem uwolnieniom od podatku pew nego I mńmam 
egzystencji. P odatk i pośrednie ograniczyć należy 
do przedm iotów zbytku, a bezw arunkow o m ają 
być wolne od podatku przedm ioty, do codzien­
nego życia niezbędne. Zanim tak grutow na zm iana 
system u podatkowego nastąpi, konieczną jest przy­
najm niej reform a zbyt uciążliwego dla ludności 
podatku  dumowego, i rew izja ka tastru  gruntowego.

W szelkie przywileje, zw alniające od poda­
tków 1 dodatków z ty tu łu  stanow iska, ustać po­
winny, gdyż wtłaczają one tein większy c ięża rn a  
barki najuboższych w arstw  i w dzisiejs-zych sto­
sunkach zgoła niczem nie są uzasadnione.

Egzekucję podatków  przeprow adza się u nas 
często w sposób bezwzględny i niemiłosierny. Do­
magamy' się przeto  ulg ustawowych w w ypad­
kach, zasługujących na uwzględnienie, a jak  z je­
dnej strony  słusznem jest, aby czasowe uwol­
nienie od podatku  gruntow ego w razie klęsk ele­
m entarnych znacznie jeszcze rozszerzono, tak 
z drugiej strony na podobne czasowe ulgi zasłu­
guje także przem ysł, handel i rękodzieło w chwi­
lach zastoju i przesileń, które uniemożliwiają za­
robkow anie i sprow adzają przym usowe bezrobocie.

Po trzebną jest także organizacja taniego i ła­
two dostępnego kredy tu  dla drobnych rolników, 
przemysłowców i rękodzie^iuow . Natom iast wszol- 
kiemi siłami w ypada tępić lichwę

Wielkim ciężarem dla ludności są obowiązk. 
służby wojskowej, należy je więc uczynić lżejszymi 
przez ograniczenie służby wojskowej do ła t dwu, 
odbyw anie ćwiczeń w porze, dla rolników dogo­
dnej, w ynagrodzenie za stra tę  zarobku w czasie 
ćwiczeń, podw yższenie tary fy  za kw aterunek i pod- 
wody, zw rot kosztów podróży w spraw ach woj­
skowych, dostateczne odszkodowanie za spusto­
szenie gruntów , połączone z ćwiczeniami. Młodzież, 
odbyw ająca służbę wojskową, ma praw o do ludz­
kiego traktow ania. Postępow anie lcarńe przy woj­
sku powinno być jaw ne i zastow ane do wymogów 
nowoczesnych. K ary cielesne przy  wojsku ustać 
powinny. Dok. nast.

O fp o n le d z l Be£aKc)s.
J . W .  w  N o w y m  S ą o z u :  O sobnych już n.o m am y  

chyba cały  rocznik. — G. Z g . D ziękujem y, dobrze. — K.o- 
rn ito i w  W y s z a t .:  B ędzie w następnym . -  A n t. E w .:  W y- 
szlem y gd zie  należy. J . K a n ia :  D aliśm y znać, a czy się  
zg łosi n ie w iem y.

Odpowiedsd M minisiracu.
G a l nńshd J .: A dres z m ie r il iśm j. — T e n o r o w lo z  L .:

Z apłacone do 1 lipca 1910. — W le r d a ls  P .: O trzym aliśm y, 
dziękujem y. -  K ł& B ow akł J.i O trzym aliśm y — N ie o z k u la  

O trzym aliśm y, zapłacone do 1 października 1910.
P . osim y d m ieść, kto p rzysła ł 10 koron z A m eryki 

w lipcu przez bank w ęgiersk i, poniew aż listu  nie otrzym a­
liśm y  dotychczas.

100 kobiet i dziewcząt, 50 mężczyzn kosiarzy i 30 
chłopaków umieści na  bardzo dobrych w arunkach 

za granicą:
P o l s k i e  T o s ^ a F s y s J w o  E m i g r a c y j n e

Kraków, ulica Kolejowa L. 3.
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N  a d e a ł a n e .
P o le o a m y  wodę D ra Seraka na w zrost i przeciw  si- 

w iźn ie w łosów . W ysyła  je  F r .  N a w r a t i l ,  P r o s t e j 6 iv , 
P etrska  ul. 9.

K le  d o  u w ie r z e n ia  a  je d n a l i  p r a w d z iw e , że w ielu  
roln ików  nie stosu je  40% soli potasow ej jed yn ie  d latego, 
że je s t stosu nkow o tanią. M awiają oni: „ponieważ cena 
40% soli je s t  praw ie trzy razy n iższa od ceny np. naw ozu  
azotow ego „ s a l e t r y  c h i l i j s k i e j "  to zapew ne i jej 
w artość  naw ozowa jest w tym  stosunk u  m niejsza". Zapa­
tryw anie to je s t  jednak zupełnie m yln e! N auka bow iem  
podaje, a tysiące dośw iadczeń  stw ierdziły , że potas jest  
ab solu tn ie  n iezbędnym  składnikiem  p ok in m ow ym  roślin  
i że um iejętne doprow adzenie roli 40% soli potasow ej so ­
w icie się opłaca — podw yższając zb iory w ielokrotn ie przy- 
czem nauka czyni ciągłe starania, by w ynaleźć now e na­
w ozy w cenie coraz tańsze a w sku teczności lepsze.

Przy nadchodzącej porze zasiew ów  jesien n ych  w ska- 
zanem  je s t celem  dostarczenia g leb ie  umzas koniecznego  
jej pokarm u p otasow ego — już teraz takow y sprow adzić.

Okręgowy Urząd pośrednictwa pracy
w Krakowie, ul. Jabłonowskich L. 19

poszukjei 50 hajerów, 50 robotników  do kopalni 
węgla i 150 r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  oboj'ga płci 

do Czech. 2 4

lia roboty do Francji
p izeb a  k ilku set m ężczyzn w w ieku od 19 do 40 roku życia 
zdrow ych  i silnych. Płaca rd  1 franka 70 ct. (1 kor. 60 h.) 
do 3 franków  (2 koron 85 h ) dziennie, oprócz całkow itego  
utrzym ania oraz kosztów  p odróży  tam i z pow rotem . Praca  
dziesięciogodzinna, w szystk ie  św ięta w olne. Z głoszen ia  nad­

sy łać  należy do inżyn iera:

Wiktora Skołyszewskiggo Kraków Podzamcze 20.

:-------------  ,

Kraków i
Mały Rynek I.

idrcsy adwokatów -----------------------

Dr FranciszĄ fcróei
adw okat krajow y.

Illhfl
Zamkowa 4.

Dr W. Daniec
adw okat krajow y.

Diniw iIr Kard Stani;adw okat krs
ław 5at;1d
jo wy.

1 II011 Dr Zwrot Pijietiu
Ł “  * 0  11 adw okat k rajow e

stara apteka, prow adzi spraw y sądow e i adm inistracyjne.

SIIU 1
(GALICJA)

Dr ]. Ł Heitan
adw okat krajow y, |

Kraków
Szewska 28 1. p.

Dr Jćzef £&%ei;iś
adw okat krajow y

?

Kraków P
u!. Gradzka 311. p.

g o ld iw  #iHiewicz
adw okat krajow y.

W s z e c h  n a r a k  d e k a r s k i c h  ,713
Fryderyk Gruber

ordynuje w Grębowie koło Tarnobrzega w choro­
bach wewnętrznych i zewnętrznych, w sżczegól- 
ności także w chorobach uszu, nosa, gardła i płuc.

Dr Francisie!! Jaaczy
lekarz.

Drobne ogłoszenia w cenie po 10 hal. za w iersz.

Oc ę i f n n  d o  P ł ó t n a ,  b u -  u JRulUriu km  l ■wassl- 
k le  s p e c j a ln o ś c i  ikorozyci­
e k łe  sprzedaje tanio M ls c s y -  
Bl&w G o n et tkacz w K orczy­
nie p. loco. — P róbki tylko  
żądanych gatunków  w ysy ła  
darm o.

ii o »pi’S8ds.łaa 50 
IssClsS! centnarów m etrycz­
nych  ł o z i n y  koszykarsk iej 
białej, przew ażnie dobrej (do­
borow y gatunek) po 20’ kor. 
za 100 klg. i taniej. F r a n c i ­
s z e k  U azu ra lr , Tryńcza. 3 3

tło nauki z ia ju z ie  
m iejsce zaraz w 

iń tro lfgatorn i J ó z e f a  K cw n -  
k a  w  O r ło w e j , (Śiąsk au­
striacki). 3 3

F oiw arczek  a r

ny, Pposiada- 
]ący g im nazja lne w yk szta łce­
nie, grunt, ząjęcie 120 dola­
rów  m iesięcznic, zaoszczędził 
20.000 koron, p ragn ie  poślu­
bić m ajętną d ziew czynę za­
m ierzającą w yjechać do A m e­
ryki. Z g łoszen ia : „Ł ya  w ó j ­
ta" restante D o m a r a d z . 2 2

H \ A l ń r * h  c h ło p c ó w , oko- LJ7 VV U  Lr !l }0 14 Jj| Iiczą.
czących, z ukończoną p rzy ­
najm niej 4 k lasą  szkoły  ludo­
wej, znajdzie zaraz u m ieszcze­
nie w  handlach  tow arów  m ie­
szanych  na prow incji, od kil­
kudziesięciu  lat istn iejących . 
Całe u trzym anie przez oza3 
praktyki zabezpieczone. Z g ło ­
szenia u stn e lub  p isem n e ze 
stron y  rodziców  lub op ieku ­
nów  p rzyjm uje J a u ts z  G ór­
s k i ,  urzędnik  fab ryk i w ago­
nów w Sanoku. 2 2

W R i ^ r ? ! !  na Przedm I°* W l j b i u  śoiu przy g o ­
ścińcu  i w  pobliżu  stacji ko­

lejow ej, je s t  z pow oda śm ier­
ci wr rodzinie zaraz do sp rze­
dania realność, składająca się  
z budynków  gospod arczych , 
ogrodu  — około 20 m orgów  
gruntu, w  czem 3 m orgi p ast­
w isk . Z głoszen ia  przyjm uje  
A . M le a z k o w sk a  w  B ie c z u .

gów  orn ego  pola i łąk  d osk o ­
nałej jakości. B udynki g o sp o ­
darcze i m ieszkalne. Około 
stacji kolejow ej „W anowice"  
pierw sza stacja od Sam bora  
gd zie je s t  g im n azjum  i inne  
władze. Cena 30.000 R Bank 
10.000 K. R eszta 20.000 koron  
m ożna w ypłacić w ratach 
w ekslow ych . — E2 . C Tiaogro- 
d z k l. S ta r y  S am b or. 15 20

C. k. rząd. upoważ.

B i u r o  p r a w n i c z e  dla spraw wojskowych, 
karnych 3 administracyjnych

em erytow anego  c. k. kapitana-audytora (sędzia w ojsk ow y)  
J ó z e f a .  K t a p t u s i e  z r i c z a

w Kranówie, ul. Zwierzyniecka I. 25 7—14
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M m i  hontey Kśfeli rslniczycb
Braków, PL Szczepański 3. Lwów, S. iperas r̂a U.

Hdjwlskszy I najstarszy nurtowny dcm handlów dla artykułów roliticzycn
poleca:

R £ - . s A o n a

najlepszej jakośc\ z gwaraacją najwyższej czystości i siły kiełkowania, 
Wszystkie nasiona kontrolowane w stacjach doświadczalnych w Krakowie,

Lwowie, Zurychu i t  d.

N A W O Z Y
superfosfaty, mąkę żużlową, mąkę kostną, saletrę chilijską i t. d. z gwa- 
raicją pełnej zawartości składników pokarmowych i poi kontrolą Stacji do­

świadczalnych w Krakowie i w Duhlanach.

a jako główny zastępca fabryk, maszyn

TOW. AKG. H. CEGIELSKI W POZNANIU
posiada na składach wszelkie wyroby toj fabryki, w szczególności zaś

pługi Rekordy i Sępy, 
brony Laaokego, 

uoliepsze nowe M M
A L E K S A N D R A * * ,99

uVi;r.iuiBivaw»MWiuuwaHtwu‘ywi'ło«awiuł;ułiUiUlHliuiłU

pozatem wszelkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze najlepszych fabryk — oraz słynne

centryfugi do mleka
„ M E L O T T E " .
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P o s z u m i ? kołodziejsk ich  
czeladników  

przew ażnie "do robienia kół. 
A io is  C r a lu iik a , F r y i t t a t
(Śląsk a u sti )_____________ 1_3
Bonlnnrr składa;mca się z 86llwUlilUdl m orgow  gran tu
I. jklasy. B udynków : jeden  
m urow any, drugi drew niany, 
stodoły , w pięknem  położeniu  
przy gościńcu , do sprzedania. 
K ościół o 2 kim ., szkoła w m iej­
scu, do K rosna 7 kim . In ­
form acji udziela na m iejscu  
W o jo le c h  D z ia d o s z , Ż e g lo e , 
p. Chorków ka.____________ 1 8
Uf |o ć |p  dom now y, muro- 
II uflolG w any na ?. fam ilje  
z ogródkiem  i stajenką i po­
la dow olnie do 2 m orgów  — 
przy dom u w pięknem  poło­
żeniu przy m ieście sprzedam  
J a n  T w a r ó g  ulica Ł ękarska  
w  J a ś le .  2 2

w  Pjgknem, gó- 
rzystem  położe­

niu, nadająca się  na stację  
klim atyczną, składająca s ię  z 
36 m orgów  dobrej g leb y , dom  
m ieszkalny , budynki g o sp o ­
d arsk ie  z inw entarzem  w po­
w ie k osow sk im  koło K ołom yi 
tanio do sprzedania. Z g ło sze­
nia T o p o ln lc k l w  O b e r ty  
nie.) 2 2

3

c

©M
€

M
©
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©
tm
©w
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Nie ulega wątpliwości
ze

Zyto BAHLSEWA „Tryumf" 
BAHLSENA „Ellte" 
BAIILSENA „Askania" 
BAI3LSENA „Goliat" 

Pszenica BAHLSENA „Kolbiasta Imperial" 
BAHLSENA „Perłówka złota"

1 3

li
II
li

li
uznane są przez tysiące bezstronnych rolników za pierw szo­

rzędne odmiany zbóż szlachetnych.

Do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawaziwym I oryginalnym.

We własnym interesie proszę ż ą d a ć :

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena.
Dom roUmci&o-produkcyjaiy

E R N E S T  B A H L S rEN
K raków  u l. K a rm elick a  1. 2 3 .

Kontynentalne - Transatlantyckie Biuro podróży
Heumattstr. 11 I S A S E L  Heumattstr. 11 

- Sprzedaż felletew ©kręt©wyeh I kolejowych. -

Na sezon letni o połowę taniej w spaniałe i nadzwyczaj gustowne
K O C E  N A  Ł Ó Ż K A

P

fe

czysto wełnjane w wyborowym gatunku 
i w0 wszelkich kolorach, w dowolnej wiel­
kości, stosowne na każde łóżko w ogrom ­
nej ilości rozsprzedaw ane, a nigdy nie 
zwracane, w cenie od 7—20 K.; również 
derki włosienior/e na konie i powozy w 
cenie od 5—8 K., tudzież koce flanelowe 
na łóżka, bardzo trwałe, cho praw ie za 
bezcen (od 2 5 K.), nabyć m ożna pod 

adresem :
TKALNIA PŁÓCIEN I SKŁAD WYSYŁKOWY

a n t o n i e g o  BACUJTA
pod op ieką św , Józefa

w  K orczyn ie , k o t o  K rosn a .
T ow ar nie nadający się  w ym ien iam , a zatem  

w szelk ie ryzyko w ykluczone.

i

Niech każdy wie o tem
ż e  p o m a g a j ą

na epilepsję, nerwicę, zawroty głowy 
Znakomite pigułki dra Wooda 

w yrobu aptekarza Stanis ław a Szczepańsk iego
Cena pudełka (130  pigułek) 5  koron.

używ ają d orośli: 3 razy dziennie po jedzeniu, po 2 p igu łk i 
Trunków  pić nie w olno.

Przypomina się hodowcom bydła że na popraw ę dojności k ró w  
i w pływ a Proszek holenderski, paczka z opisem  użycia za 1 K, 

a dla tuczenia i  na popraw ę żei ności św iń  Zabłock1 p. oszek 
I Szczepańskiego dla nierogacizny, Paczka z op isem  użycia  60 g

Wysyła:

Apteką Stanisława Szczepańskiego
w Zabłociu przy Żywcu.
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IteBRsJfflO wlnltze okRSome o MMoch
poleea n ajszerszym  w arstw om  P . T. R o ln ik ó w  w szelk ie n a u o z y  s z tu c z n e  z gw arancją procentow ej zawar­
tości, oraz w szelk ie  gatunki zb u żu  d o  s ie w u  i koniczów  nasiennych, traw  pastew nych , buraków i w szelk ich  
innych artykułów  w zakres gosp odarstw a rolnego dom ow ego w chodzących, z najlepszych  ź iód eł, p ierw szorzędnej 
jakości i po najprzystępniejszych  cenach za gotów kę i na kredyt. — P oleca niem niej w ę g i e l  k i u j o w y  ze s ły n ­
nej kopalni B o ry , całym i w agonam i i na cetnary w m agazynach T ow arzystw a. Jftia SS i»£ek I S p ó łe k  r o ln i­
cz y c h  dostarcza naw ozy sztuczne całym i w agonam i po cenach fab rycznych , oraz w ęg ie l po cenach k o p a ln ia ­
n y c h . W szelk ie zam ów ienia załatwia się odw rotnie. ftyrekc ja .

2 - C

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Hządowym na Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicacn w r. 1907.

Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wie­
żowych, oraz od roku 1890 istniejący

Z a k ła d  zegarm istrzow ski
Michała Mięsowicza w  Krośnie 

poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, pendu- 
łowycb, budzików amerj kańskich, zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, biżuterji i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik illustruwany prze­

syłam na żądanie gratis i franko.

Pod s low  oziminy n a j lepsz y  i n a jsk u te czn ie jszy  nawóz fosforow y

Huczka Mloaa Thomasa
ze znakiem „gw i az da 0

1?^ Strzeżcie się licznych mniej 
w artościow ych  naśiadow nictw  

i fa lsyfikatów . T ylko cytratow o rozpuszczalny kw as 
fosforow y w m ączce żużlow ej Thom asa rozpuszcza  
się  w glebie. Kupujcie w ięc ty lko  z gw arancją  cytra­
tow o rozpuszczalnego kw asu fosforow ego. N ajpew niej­
szą rękojm ię przed sfałszow aniem  i mniej w artościo- 
w em i naśladow nictw am i, daje kupno tom asyny ze zna­
kiem „gwiazda".

Jeneralny reprezentant dla Galicji i Bukowiny 
J Ó Z E F  K A R H A O H

Lwów, ul. Kościuszki 1. 18. 
Cenniki i broszurki darm o i opłatnie. 3 14

BEBM H t a t a  "S—3

O b rp z y  r e lig ijn e
olejno ręcznie na płótnie m alow ane

do o łta rz y , ch orągw i, fe retron ów , s ta c je  d rog i krzyżow ej i t . p.
w ykonuje po cenach nader um iarkow anych (n iższych  

niż zagraniczne).
O d n a w i a n i e ,  oraz malow in ia  kościołów  na 

kw a rta ln e  lu b  roczne raty. S T A N I S Ł A W  B O R E K  
a rty sta  m a larz , specjalista malarstwa na tle religijnem, 
ul. Straszewskiego I. 4 . w Krakowie. 14 14

Półtora railjona Koron
płacim y co roku obcym  fabrykantom  za liche bi­

bułki cygaretow e. Każą nam palić bibułki 
przeźro< zyste, łudząc tem , że są  cienkie  
a w ięc dobre. To niepraw da! T y lk ob ib u łk a  
nieprzeźroczysta , bez sztucznej a szkodli­
wej zapraw y, m oże być w paleniu sm aczną.

W szystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnow szy mój wyrób Bibułek cygare tow ych :

P O B U D K A .
Bibułka moja nie jest sztucznie zapraw ianą więc 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  s i ę  tem, że nie jest 
przeźroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo  
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący.

POBUDKA w opakow aniu patentow em  6 hal.
„ w o p a s c e ...................................4 hal.

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

i r  W. Bełdowsfci
Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26
W trafikach odrzucajcie chce wyroby a żądajcie naszych

Parow a fabryka mydfa

Stanisława Rożnowskiego w Krakowie
poleca m ydła do p ran ia  najlepszej jakości jak : 
z „S yreną11, z „K rakusem 11 karaw anow e z „W iel- 
błądem “ i inne, proszek m ydlany oszczędny środek 
do prania, oraz wielki w ybór mydełek toaletowych 

własnego wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i opłatnie.

Sierpy kowalskie z rączkami i
z najlepszej angielsk iej stali, w yrób  ga licy jsk i M . Z a b ł o ­
c k i e g o ,  znane ze sw ej dobroci, z d ługotrw ałem i i drobnem i 
ząbkam i, bardzo ostre  i zręczne, lekko przecinające zboże, 
iż sierp  praw ie w ręku n ie  czuć i ludzie się nie m ęczą przy  
rżnięciu, a jednym  sierpem  można rżnąć Li.ka lat.

Cena za 1 sierp  w raz z rączką 80 halerzy. Mniej jak - 
10 sierpów  nie w ysy łam , a w ięcej ile kto zechce. Na każde 
zam ów ien ie proszę  przj słać 3 kor. zadatku, a zarazem  sa- 
m ów ienie na przekazie. P ocztę opłacam  sam , a le  bez zadatku  
nie w ysy łam . — Zam aw iać pod adresem : St. B. Drzewicki 
jener. zasl. we Lwowie, Galioja ul. Szeptyckich Nr 6. P. T. K ółkom  
ro ln ., k u p c o m  i  o d sp rze d a w co i i  u d z ie la m  znaczny o p u s t
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Kto sobie życzy .
nabyć najlepszych i najtańszych

W T i t O B Ó W  T K A C K I C H
jak  płótna czysto-lniane, ręczniki, dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa, obrusy, barchany, oksfordy, płócienka i zefiry kolorowe na bluzki 
i fartuszki damskie, szertyngi na wszelaką bieliznę, kapy  i koce na 

łóżka, kołdry, do przykrycia, koszulo ciepłe zimowe, 
sukna, lodeny. kam karny wełniane, szewioty (Zeig) 
na ubrania  damskie, dziecinne i męskie, wiosenne, le­
tnie, jesienne i zimowe w różnych kolorach i gatun­
kach, niech zażąda próbek i cennika illustrow anego

A Ł  Józef Bsferoici, tuacz
W Korczynie obok Krosna. — „Pod Opatrznością".

C f M H P l  M  M A S l ^ T N Y D O S Z T C I A  
■ M l i i  b o  K ś ż a i Y e a  c e l ó w

a zatem n iety lk o  do użytk u  p rzem ysłow ego  
ale także do w szelk ich  robót w chodzących  
w zakres szycia  dom ow ego, jed yn ie  u nas  
i » —ir -j  nabyć m ożna. i » < -i

Składy w których 

SINGERA 

M aszyny do szycia 

nabyw ać można

Zaopatrzone są 

obok 

widocznym zńa- 

kiem

SINGERA Ko. Tow. akc. Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna I. 40. Naprzeciw teatru miejskiego.

F ilie  w e w szystk ich  w ięk szych  m iastach.
UW AG A! W szelk ie  m aszyn y  do szycia  sprzedaw ane  

w innych składach pod nazw ą „SIN G ER A" są w yrabiane  
na sp osob  jed n ego  z naszych  daw nych  system ów . N ie do­
rów nują one atoli ani pod w zględem  konstrukcji, ani też 
co dc w szech stron n ości w  zastosow an iu , ani też w reszcie  
co do trw ałości naszem u najn ow szem u  system ow i m aszyn  
do szycia.

Wyrób betonów
studziennych, kanałowych oraz cem bry piękne 

i trw ałe poleca

Jędrzej ZajJel w Krościenku Niźnem
p. Krosno.

Wyroby tk a c k ie
z najlepszego  przędziw a, jak najstaranniej w ykonane jako  
to : PłAtna białe zwykłej i prześcieiadłowej szerckości, dymy, drell- 
■)ZKi, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy , serw ety, bar­
chany, Jfanele, szew ioty , p łócienka kolorow e na fartuszki, 
sukienki, b luzki i silne tkaniny na ubrania m ęsk ie poleca

T k alu ia  Ptócaeu  
M I C H A Ł A  M I Ę S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki tow arów  bezpłatnie. — Ki i  tylko raz 
jeden zam ów ił to'.var z mojej tkalni, ten gdzieindziej p łó­

cien kupow ać nie będzie.

1 4 '

S ^ J S .  Z R L H L O C T S r
najnowi zej konstrukcji, u lep szon e S ingera m aszyn y  do szy ­
cia, haftu  i do w szelk iego  p rzem ysłu  z fabryk św iatow ej 
sław y, poleca p ierw szorzędna, znana z rzetelności firm a:

Pawłowski
at Kna lio w ie , W yaek 1 8

dostaw ca w ielu  Stow arzyszeń  za­
robkow ych, Z w iązku urzędników  
państw , i Centrali Zakupu dla  

oficerów  i urzędników . 
Cenniki z h istorją  m aszyn  

darm o i opłatnie.
Uwaga: C. i k. austro-w ęgier. 

K onsulat stw ierdził, że firm a Sin- 
ngera Co. w yrabia sw oje „orygi- 
nalne" m aszyny w W itten berge  
pruskiej prow incji B radenbu rg , 
zaś kierow nictw o handlow e po­
siada v H am burgu. Jestto  w ięc  
firm a niem iecka, k tórą  „Straż 
Polska" zaliczyła  do bojkotu.

! Księgarnia D. £. Friedleina — założona w r. 1796
Kraków —  Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła darmo. ■ |
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d o  w p r a w y  J e s ie s i ia e ] :

Żużle Thomasa — W szellde snperfosfaty
w y so k o - i  n is k o -  p ro cen to w e

Mączki kostne preparow ane i parzone
z gwarancją zawartości składników pokarm owych i praw em  do bezpłatnej anaiizy kontrolnej, 
oraz przyznaniem  dogodnego kredytu  lub opustu kasowego, dostarcza po eonach najtańszych

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

E R N E S T  B A H L S E N
w Krakowie, ul. Karmelicka 23.

O ferty i katalogi odw rotną pocztą. 3 3

Wapno azotowe
jest najtańszym i najlepszym 
:  f c i a w o z o m  :

Józef Karrach
Lwów, Kościuszki 18. 

Cenniki i broszurki darm o i opłatnie.

Płaszowska parowa fabryka

R aciwsk i cegieł
Stowarz. zarejestrowane 

z ograniczoną poręką
biuro: Kraków ul. Gerlrudy L. 8.
poleca: dachówkę czerwoną, czar­
ną  i dymioną, cegły maszynowe, 
okładzinowe, fasadowe, sklepienio­
we i pusto po cenach przystępnych. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie

Z a r z ą d .10 - 1 2

i i  5?  i
i wapno budowlane najlepszego gatunku  dostarcza 
wszelkiego rodzaju  przedsiębiorstw om  po bardzo 

przystępnych cenach i w arunkach 
F IR M A  W Ę G L O W A

B e r n a r d  L e J &  -  T a r n ó w
Biuro: ul. Wałowa 19 —  Telefon N r . 7 2 .

Skład maszyn 
ro ln iczych

JMMieieli
w K rośnie  

poleca: 
P łu g i, Brony, 

Sieczkarnie, 
U łynki, Młocar- 
nie ręczno i k ie­
ratowe, Trieu- 
ry siew niki itp., 
Maszyny do wy­
robu dachówek 
cementowych i rur 
letonowych, Ma­
szyny do szycia, 
Maszyny mleczar­
ski';. — Ceny  
b a r d z o  n i s ­
k i e  — W yrób  
p i e r w s z o r z ę ­
dny, — Cenniki 
w ysyłam  na żą­
danie darm o i 

opłatnie.
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Spróbufcl® 
a przokcraci© się
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i  najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10ciu linij do 
New-Yorku, Bostonu, Philadelpbił, Portland, 
Hallfai, St. Jofcn i Quebec. Odjazd co dnia 
prócz niedzieli. Urzędnicy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty  okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:

Ancjlo - kontynentalne Ciuro podróży
Bus Nr. 5C 

R o t t e r d a m  (Holland).
List zwyczajny opłaca się m arką za 25 hal.

Na rcamatyam, gościec, poswzał (icliias) i wszelkie ner­
wobóle poleca się uśmierzające nacieranie, od lat wielu 
ogromnio rozpowszechnione, przez wieln lekarzy ordynowane 
i przez znakomitości uznane Linimentuin Gauitheriae com* 

posiium z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N E R W O Ł “
chemika Dra Juliusza Franzosa, aptokarza w Tarnopolu. $

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor., nie licząc opa- W 
kowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych do prze- pi 
glądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka pc szt. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudzińskiego: Maków, 
apteka Froncza; Lwów, apteki: Dewechego, Haya, Łazow­
skiego, Dra Piepes-Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: 
Loewi napotheke Otto Koerner, troerlitz, Obermarkt 1. 31. 
w Dąbrowej na składzie w aptece pod zarządem Lewińskiego.

I. Kukulski i W. Lorenc
Skład najnow ­

szych Maszyn do 
szycia, Rowerów,
Pralni, Magli. Apa­
raty sam ograj ąue 
Pathefony ze sza­
firem bez zm iany 
igieł od koron 50.

w Jaśle ul. Hala.
Kupującemu w naszym  składzie maszyny, udziela 

się bezpłatnej nauki kroju.
gĝ T* Agentami się nie posługujemy. H B j

używa światowo sławnej wody na zabarwienie i porost 
włosów. Woda ta jest wynalazkiem profesora Ora Semka,
a była na wielu wystawach odznaczona. 0 jej skute­
czności świadczy wielka ilość listów pochwalnych. Cena 
jednej małej próbnej flaszki 5 K, większej 3 K. Wysyła 

dyskretnie wraz z pouczeniem, za zaliczką pocztową:

F. f3avra*tl, Prostejow,
PetTsida ul. 3.
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„ W I S Ł A 4 4
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

ulica Reformacka L 3 II p.
koncesjonowane reskryptem  c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13054/pr. założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludowego przyjm uje do ubezpiecze­
nia od ognia: budynki, inw entarze m artw e i żywe, rucnomości domowe, tow ary  i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszym i w arunkam i.

„ W
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Rrakow skiem , na  Bukowinie i na  Śląsku.

„W IS Ł A 64
przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inw entarzy, towarów, zboża i paszy bez względu 
na to, gdzie eą na razie ubezpieczone budynki.

„W IS Ł A 66
przyjm uje ubezpieczenia ziemiopłodów od g r a a u .

„TTISŁA 66
ma agentów po wsiach i m iastach. Siedziby agentów  uw idoczniają godła agencyjne 
(biały orzeł piastowski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema jeszcze agencji, 
należy zwracaó się wprost do uyrekcji „ W i s ł y " .

Szybko! Tanio!

Do Ameryki
pospiesznym okrętem tut &  d n i a c b  

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach
♦ ♦ Precz z wyzyskiem. ♦ ♦

Ż ądajcie pouczen ia  ty lko  od
B. Karłslb erga

Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

(Potaże Okupiłem
'jydow sK itj fickoty- byłoby po 
spodniach-ftaterye na ubrania i  
polskiej ikalm domowej Antoniego 
® ariita«  Korczynie ;  podwójnie 
kręconych nici s ą  nodewycroj 
trw ale a przy  lem tanie.

Pfoseę się p rz e k o n a ć 12 a . 
fcądać darm o  cennika na u p *  
c ia  zim ow e m ętnie i dziecięce.

Towar ktdry się nie podobt. 
tymi.miam.albo twrecam pięniądM

Aniom bar uf
opieką Se-JOzefe

tkalnia 
^wKorczynk 

(Qalicy? j

Proszę zawsze źidać wyrobu krajowego'

Mikii mmiim iilm mydła
z N osorożcem " lub „Kosą"

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki
M Y D Ł A

Szymona Munkaw Żywcu 1.15.
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B = a  □  c =

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

położonych w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar­
m arki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem. 

Pozostały obszar 350 mg. ról i  łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim 
spadzie częścią nad Wisłoką — niezaiewne. Kilkanaście morgów wikli nie za- 
lewnej. Przez grunta przechodzą trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrek­
cji Banku Delegat Banku p. Stanisław Kułakowski, zamieszkały na miejscu 
w Pilźnionku. 2 - 5

Bank pait&acBfriy ws Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

P O D L E S Z A K Y

w powiecie mieleckim
położonych bezpośrednio pod samym Mielcem, gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, 
poczta i telegraf, p arafja  i wszystkie urzędy. G runta są urodzajne, przepuszczalne o lek- 
kiem nachyleniu. W szelkie zboża, okopowizny i konicze znakomicie się udają. — Łąki 
również do nabycia. — Las z m aterjałem  na budowę i opał w miejscu — ceny drzewa 
bardzo  przystępne nadto niektóre budynki dw orskie na  rozbiórkę na sprzedaż. Parcelacja

Podleszan jest na ukończeniu.
O bszar dotąd nie rozparcelow any wynosi jeszcze około 300 morgów i jest bardzo do­
brze podzieiny tak, że m ogą być utw orzone mniejsze lub większe gospodarstw a z od­

powiednimi bydynkam i.
W szelkich informacji udziela i ceny um awia za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku delegat B anku 

p . Władysław Winotfrodzkl, zam ieszkały na  miejscu w Podleszanach. 2—5



22 PRZYJACIEL LUDU Nr. 32

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

P r z y b y s z ó w k a
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, u rząd  podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa eic. w R z e ­
s z o w i e  o 3 kilom etry gościńcem rządowym. P araf ja  i szkoła ludowa w miejscu. Niższa 
szkoła rolnicza w M i ł o c i n i e  w bezpośredniem sąsiedztwie.

Pozostały obszar 440 ról i łąk  doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach po­
łożone przy  dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego 100 morgów lasu.
Wobec położenia pod tak wielkiem miastem, jak  Rzeszów, zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych informacji udziela oraz' umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Józef Budzyń D elegat Banku, zam ieszkały na miejscu w Przybyszówce.
Zwracam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  nie używam y i ze 

wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. D elegata B udzyna zwracać się należy. 2 5

Bank parcelacyjny we Lwowie 15
kupił na parcelację dobra 

(w powiecie niskim)
Położone w bezpośredniem sąsiedztwie trzech miast: Niska, Rudnika i Ulanowa. Starostwo, sąd 

urząd  podatkowy, stacja .kolejowa, poczta, telegraf w mieście Nisku (o 4 kilom etry odległym).
Szkoła na miejscu w Przędzelu — p arafja  w sąsiedniej wsi Racławicach (o 2 kilom etry 

odległej). Szkoła koszykarska i sem inarjum  nauczyciel, w mieście R udniku (o 2 kim. odległym).
Jarmarki I znakomity zbyt produktów, oraz źródło zakupna (sklepy) w sąsiednich m iastach: 

Nisku, Rudniku i Ulanowie.
Znakomita gleba pierwszorzędnej jakości, zarówno grunta orne (przydatne pod uprawę wszel­

kiego rodzaju zbóż, roślin okopowych i pastewnych) — jak i dwukośne łąki.
U praw ia się w Przędzelu także buraki, wszelkie lconicze i koński ząb — wogóle wszyst­

ko to, co tylko na najlepszy ch gruntach się udaje. M ajątek jest w znakom itej kulturze, g run ta  
łatwe do uprawy.

Położenie w pobliżu miast i przy trzech publicznych gościńcach, łatwość nabycia i taniość ma- 
terjału budowlanego (którego i Bank może dostarczyć), ułatwiają osiedlenie oię zamiejsoowynh osadników.

Znakom ita i rzadka sposobność, (zwłaszcza dla mieszkańców sąsiednich piaszczystych 
i nieui odzajnych okolic), osiedlenia się na najlepszych gruntach. Dla grup  włościańskich i Spółek 
m ogą być wy)1 ujone osobne większe kom pleksy (ewentualnie i z budynkam i).

Informacji ustnych i pisemnych udziela, ceny umawia, oraz przyjmuje zadatki za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku, delegat p .  K a r o l  f i r o u e r ,  zamieszkały na miejscu w  P r z ę d z e l u  p .  N i s k o .
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Bc.nk parce ląeyjny we Lwowie
kupił na parcelację dofc»a

Ł O W C Z Ó W
w  powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu. 
S tarostw o w Tarnowie, oddalonym  o dwie stacje 
kolejowe. Sąd, u rząd  podatkow y, poczta, telegraf 
i wielkie tygodniowe ja rm ark i w Tuchowie, odle­
głym o 4 kim.

G runta znakom itej jakości nader plenne, do­
skonale upraw ione, znawoźone i obsiane.

Do nabycia znaczna ilość bardzo  dobrych 
łąk i lasów różnej jakości. M aterjał opałowy i bu­
dow lany tan i do nabycia na miejscu i w lasach 
okolicznych.

Z byt w arzyw  i mleka w Tuchowie i T arno­
wie bardzo  korzystny.

Dla nabywców gruntów  w yrabia B ank par- 
celacyjńy 4®/0 pożyczki B anku krajow ego na do­
wolny term in opłaty.

inform acji udziela i ceny umawia za zatw ier­
dzeniem D yrekcji B anku parcelacyjnego del«gat 
p. Baliński w Tarnowie, ul. Chyszowska 19, k tóry 
co tygodnia co środy przybyw a do Łowczowa.

W yjaśnień w nieobecności delegata udziela 
adm inistrator B anku zam ieszkały w sąsiedniej 
Zabłędzy. 2—5

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

Glinnik górny
w powiecie strzyźowskim.

Sąd powiatowy, urząd podatkowy, stacja ko­
lei we F rysz taku  (5 kim.), kościół, poczta tu^ koło 
dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

G runta z lekkiem nacńyleniem, dobrej j akości, 
nader plenne, aoorze upraw ne, znawoźone i obsiane.

O bszar 550 mg., w tem 250 mg. ról i łąir, 300 
w ysokopiennego lasu.

M aterjał budowlany i opałowy łatw y i tani 
do nabycia w miejscu i lasach okolicznych.

Budynki dworskie częścią murowane, częścią 
drew niane do nabycia. Wieś przy  trakcie glów- 
wnym — F rysz tak  - Pilzno.

Bliższych inforinacj udziela na  miejscu czło­
nek naszej R ady nadzorczej, W ny Jan Harnek.
2 5 D yrek cja  B anku  parcelacyjnego.

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

B O R E K  NOWY
Starostwo, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczar­

ska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie w odległości 12 kim. Poczta i telegraf, sąd pow. i urząd 
podatkow y w Tyczynie odległym o 7 kim. P a ra f ja  w Borku starym  o pół kim. odległym.

D obra Borek nowy, składają się z dwóch folwarków bardzo dobrze podzielnych:
1) Główny folwark (dwór) liczy ukoło 450 morgów ról i łąk i około 190 mor­

gów lasów, z budynkami dworskimi w znakomitym stanie,
Z folw arku tego może być odcięte osobne większe gospodarstw o z osobnymi b u ­

dynkam i (mieszkalnym i gospodarczym ).
2) Folwark »Koziary« liczy "około 90 morgów ról i łąk i około 30 morgów lasu, 

z buć mkami mieszkalnymi i gospodarczymi.
Grunta doskonałej, pierw szorzędnej jakości, o lekkich spadach. O m aterjał budo­

wlany bardzo łatw o w miejscowym lesie i okolicy, gdzie wszędzie w yręby prow adzą.
Zarobki i zbyt wszelkich produktów  gospodarczych wobec blizkości Rzeszowa 

i Tyczyna i dobrej komunikacji, niezmiernie korzystne.
Bliższych informacji  ̂ udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji 

Banku delegat Banku, p. Antoni Piasecki, zamieszkały na miejscu w Borku nowym.
Zwracam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników przy parcelacji 

gruntów  nie używam y i że wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Piaseckiego 
zwracać się należy. 2—5
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Bank Poroolacyjny we Lwowie
stow arzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajowym  we Lwowie z ograniczoną poręką 

Lw ów , u l. B r a jer o w sk a  L. 11 A. w e  w ła sn y m  gm ach u
przyjm uje wkładki oszczędnościowe i płaci:

S W o
od najm niejszych naw et wkładek, zaś

^ 0!o p r o c e n t
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najm niej na półtora r. za rocznem wypowiedzeniem.

Procenta wypłaca B ank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapi­
tału i dalej oprocentowuje w iaz z kapitałem.

Podatek rentow y opłaca Bank sam z własnych funduszów.
Najdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadaw ać i p rzesy łać  w każ­

dym urzędzie pocztowym największe naw et kwoty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
Bank zgłaszającym  się bezpłatnie przesyła.

Z Ameryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazam i pocztowymi 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
B ank lokuje wszystkie kapitały  wyłącznie tylko na hipotekach lub w kupnie 

ziemi, co daje najlepszą gw arancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g run ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

8 m i l j o n ó w  k o r o n .
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach g ru n ta  w całej Galicji.
Umowy o kupno g run tu  należy zawierać z delegatam i i u nich składać zadatki. 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D e l e g a t  B a l i ń s k i  adres: T a r n ó w ,  ul. Ohyszowska 1. 19, Z a b ł ę d z a  pow. 

Tarnów, Z d o n  i a pow. Brzesko. Ł o w e  z ów . pow. Tarnów  stacja kolej, w miejscu. 
D elegat Piasecki B o r e k  N o w y  p. Tyczyn.
D e l e g a t  K u ł a k o w s k i  a d re s : P  i 1 z n i o n e k pow. Pilzno, P o d g r o d z i e  pow. 

Ropczyce, P i i z n i o n e k  pow. Pilzno, W o i n i k i  pow. Pilzno.
D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow. Strzyżów. 
Delegat W inogrodzki, P o d l e s z a n y  p. Mieloc.
D elegat B u d z y ń  P r z y  b y s z ó w k a  p. Rzeszów.
Parceiantom  swoim w yrabia B ank 4°/0 pożyczki B anku krajow ego na dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 1.) lub  pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty na  dłuższe la ta  — a także pozostaw ia część ceny kupna na krótsze terminy do spłaty.

Źarząd 3anku Parcelacyjnego we Lwowie:
I. RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadzlkowski Szymon, lekarz i radca powiatowy w Brzeska; wiceprezes:. 
Ulmer Narcyz, dyrektor Związku Towarzystw zarobkowych i  gospodarczych we Lwowie; sekrotarz: A azimierz Szcze­
pański, dyrektor Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie. Czlonkowio: Pr, Biesiadecki, właściciel dobi, Jakób 
Bojko, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Jan Harnek, poseł ło Rady paii stwa, Kazimierz Jampolski, 
właściciel dobr, Michał Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardol, alwokat krajowy, Hipolit Śli­
wiński, inżynier, Jan Stapiński, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Dr (Jn^ar Wiktor, adwosat. —

11. DYRKKCYA: Dr Jan Deskur, Ignacy Krzyszkowski, Zygmnnt Poznański,

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t  p.:

parcelacyjuy we Lwowie
i ir a j e r o w s k a  I. 11 A.

Wydawca i odpowiodzialny redaktor ian Stapiński.
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego).


